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M N U L J A S I Ę G A P O Ł U P W Ł O ! 
Opinja angielska pogodziła się z ewentualną aneksją Abisynji. — 

Poseł angielski w Addis Abebie będzie odwołany 
City londyńska interesuje się eksploatacją bogactw 

w Abisynji... w porozumieniu z Włochami 
Londyn, 6 maja. 

; (PAT) Zarówno dzisiejsze przemó­
wienie Edena w izbie gmin, jak i obra­
dy gabinetu brytyjskiego, który zebra! 
się przed południem, zdają sie wskazy­
wać wyraźnie, że rząd brytyjski nie nia 
zamiaru wkraczać na drogę ostrej wal­
ki z Mussolinim o kwestję posiadania 
Abisynji. Wydaje się, że rząd brytyjski 
Pogodził się narazić z faktem zawład­
nięcia Abisynją przez Włochów i nie za 
mierzą samodzielnie podejmować żad­
nych kroków, przeciwstawiających się 
'emu stanowi rzeczy. Min. Eden w prze 
mówieniu swem w izbie gmin zażądał 
całkowicie wolnej ręki, co komentowa­
ne być może tylko jako zamiar pogodzę 
nia się z wytworzoną sytuacją. 
- Jeżeli chodzi o opinję publiczną, to 

Ule chce ona słyszeć o kwestji ablsyń-
skiej i raczej gotowa jest pogodzić się 
z porażką prestiżową W. Brytanii i po­
przeć rząd w polityce szukania kompni 
misu z Włochami. 

Zwrot w opinji publicznej dokonał 
się przedewszystkiem z powodu uciecz 
ki negusa. 

Wina za to, co się stało, rzucana jest 
na obecną organizację Ligi Narodów i 
jej akcję zbiorową. Dlatego też wycią­
gając z tego konsekwencje, rzad brytyj 
ski uważa reformę Ligi Narodów za 
rzecz najpilniejszą. 

Na posiedzeniu gabinetu rozważano 
zresztą również stanowisko posła bry­
tyjskiego w Addis Abebie w związku ze 
spodziewaną aneksją Abisynji przez 
Włochy. W kołach politycznych ocze­
kują, że Miissolini postawi rade Ligi Na 
rodów przed faktem dokonanym te] 
aneksji, że zażąda od mocarstw wycofa 
nia się ich dyplomatycznych przedsta­
wicieli w Addis Abebie i że przeciwsta 
.i się jakiemukolwiek udziałowi dele­

gata Ablsyn;i w posiedzeniu rady Ligi, 
wychodząc z założenia, iż 
ABISYNJĄ JAKO PAŃSTWO SAMO­

DZIELNE PRZESTAŁA ISTNIEĆ 

i nie może być w Lidze reprezentowa­
na. Jak słychać, rząd brytyjski nie ma 
zamiaru kwestionowania wycofania 
swego posła z Addis Abeby 1 spodzie­
wają się, że 
^1R SIDNEY BARTON NIEZADŁUGO 

OPUŚCI ADDIS ABEBE. 
W związku z sytuacją, przed jaką 

znajdzie się poniedziałkowe zebranie ra 
dy Ligi, wielkie zainteresowanie wywo 
łnją wyznaczone na sobotę w Genewie 
obrady delegatów Norwegii, Finlandjl, 
Szwecji. Danii I Holandjl, celem przedy 
skołowania, czy wogóle w radzie pozo­
stać, czy też się z niej wycofać. Jak 
. iadomo, reprezentantem tvch 5-ciu 
i aństw północnych W radzie Ligi jest 
dtlński minister spr. zagr. Mimch. Rów­
nież stanowisko Szwajcarii i Hiszpauji 
wywołuje w związku z tą kwestją wiel 
kie zainteresowanie. 
$ W kolac' City londyńskie! krystali­
zuje się wyraźnie opinia na rzecz na­
tychmiastowego znissierta sankcyi go­

spodarczych i finansowych przeciw 
Włochom 1 porozumienia się z Mussoli­
nim co do * . • ' / . . 

PODZIAŁU WPŁYWÓW W ABI-
SYN.il. 

W City londyńskiej spodziewają się, że 
Miissolini bęazie musiał zwrócić się do 
Londynu o pomoc finansowa na eksplo­
atację bogactw abisyńskich. 

Do wiadomości z Rzymu o odbywa­
jących się tam jakoby pertraktacjach 
kapitału amerykańskiego ż grupą wlo-
:!.ą za pośrednictwem znanego bankie­
ra i przemysłowca włoskiego Gualino, 
City londyńska nie przywiązuje wiel­
kiej wagi, twierdząc, że poważny kapi­
tał amerykański nie zaangażuje się w 
Abisynji bez kapitału brytyjskiego, al­
bowiem bez udziału brytyjskiego była­
by to lokata niepewna. Zresztą pewne 
kontakty między City a włoskiem! koła 
ml gospodarczeml zostały już hawlą-
zr.ne. 

Blum stanie na czele rządu w e Francji 
Sensacyjna deklaracja partii komunistycznaj, która popierać będzie gabinet 

frontu ludowego w [mię demokracji, wolności i pokoju 
Paryż, 6 maja. 

(PAT) Prasa zaczyna snuć domysły 
l la temat składu osobowego przyszłego 
rządu. Powszechnie panuje (przekonanie, 
*e prezydent Lebrun zwróci się z pro­
pozycją tworzenia rządu do przywódcy 
socjalistycznego dep. Bluma. Jeżeli dep. 
^Uim zgodzi się przyjąć tę misję, to 
^leżałoby się liczyć, jak podkreśla „Le 
Capital" — z tą ewentualnością, że tę-

min. finansów objąłby dep. VIncent 
Aurlol, a oprócz tego z grupy socjali­
stycznej weszliby do rządu następujący 
Parlamentarzyści: Spinasse, Morizet, 

^eorge Monnet, Lebas, Valiere. 
Unja socjalistyczna wydelegowałaby 

S° rządu niewątpliwie Paul-Boricourai 
yirtję radykalną reprezentowaliby prze-
Sfwszystkiein prezes Daladier i dep. 
,c'bos. Jeżeli chodzi o komunistów, to 

Jjie powzięli oni decyzji w sprawie u-
"ziału w rządzie. Dep. Thorcz, który 
P ł̂ni funkcje sekretarza generalnego 
p^tji i przewodniczącego komunistycz­
n i grupy parlamentarnej, przeciwny 

udziałowi w rządzie .podczas gdy 
a udziałem wypowiada się sen- Cachin. 
(PAT) Wydarzeniem dnia jest oświad-

j^cnie, złożone wobec przedstawicieli 
£ r asy francuskiej i zagranicznej przez 
^icralnegb sekretarza partji komuni-
5lVcznej dep. Thorez'a. 

. Thorez podkreślił, że partja komuui-
jj.yczna stanowi dziś iedną z naczelnych 
" we Francji i że po obecnem świet-
Hłm zwycięstwie komuniści, którzy byli 
"Walorami Frontu Ludowego, gotowi 

działać na rzecz zrealizowania wiel-
* c h nadziei, które im przyniosło zwy-
•jlptwo. Wynik wyborów komentował 
. fiorcz jako wypowiedzenie się narodu 
l«ncusklej5Ó przeciw Hitlerowi i prze-
l N v ko tym wszystkim we Francji, któ­

rzy są wspólnikami Hitlera . 
Deputowani komunistyczni złożą w 

prezydium izby projekt ustawy, przewi­
dujący nadzwyczajny 1 progresywny 
podatek od wielkich fortun, co umożliwi 
zrównoważenie budżetu i zagwaranto­
wania stałości franka. Pozatem partja 
komunistyczna domagać się będzie u-
chwalenia planu wielkich robót, podnie­
sienia zarobków, 40-godzinncgo tygod­
nia pracy i naprawienia krzywd, wy­
rządzonych przez dekrety z mocą usta­
wy. 

Dążyć będzie też do zapewnienia 
ochrony dziecka, pomoc dla osób, obda­
rzonych liczną rodziną i zwalczać spa­
dek liczby urodzeń. Partja wniesie rów­
nież projekt o otwarciu kredytu 1 mil­
iarda franków na reorganizację sportu, 
domagać się będzie podniesienia cen na 
płody rolnicze, wreszcie zaproponuje po­
wołanie komisji dla zbadania pochodze­
nia niektórych fortun. 

W zakończeniu swego przemówienia 
Thorez oświadczył jednak, że obowiąz­
kiem part]! socjalistycznej jest wziąć 

! obecnie w ręce kierownictwo spraw 
| publicznych. Partia socjalistyczna może 
być pewna pełnego poparcia I współpra-

jcy ze strony komunistów, ale komuniś­
ci nie wezmą udziału w rządzie Frontu 
Ludowego. Jesteśmy — oświadczył 
Thorez — partja klasy robotniczej, któ­
rą chcemy oswobodzić od jarzma ka­
pitału. Oczekując na moment, w któ­
rym to wyzwolenie stanie się możliwe, 
będziemy podtrzymywali wszelkie wy­
siłki na rzecz demokracji, pokoju 1 wol­
ności. 

Tygodniowy odpływ złota za miliard franków 
Front ludowy przeprowadza reformę Banku Francji 

Paryż, 6 maja. 
(PAT) Grupa dziennikarzy zapytała 

ministra finansów Ragnicr, czy słuszne 
są pogłoski, które obiegają w szerokich 
kotach, że rząd francuski zamierza obec 
r.le chwycić się środków wyjątkowych 
w celu obrony franka. 

Min. Regnier oświadczył, że pogło­
ski te są pozbawione wszelkich pod­
staw. Kontynuować będą obronę fran­
ka — oświadczył on — w ten sam spo­
sób, co dawniej. Min. Regnier podkre­
ślił, że Bank Francji rozporządza w dał-
czym ciągu potrzebnemi do tego celu 
środkami. 

Organ radykalny „Oeuvre" zamiesz 
cza dzisiaj w artykule wstępnym komen 
turz do ogłoszonego w styczniu r. b. pro 
Rramii frontu ludowego, starając się u-
r.pokoić społeczeństwo co do punktów 
finansowych tego programu. Artykuł 
po.tfkreś'a i. naciskiem, że program sty­
czniowy nie przewiduje żadnych inńycn 

upaństwowień, poza ewentualna refor­
mą Banku Francji. Polegałaby ona na 
ewent. zniesieniu rady zarządzającej, 
rozszerzeniu uprawnień gubernatora i 
ustaleniu stale] kontroli w formie rady, 
do której weszliby przedstawiciele rzą­
du, obu izb parlamentarnych oraz na­
czelnych organizacyj przemysłu, han­
dlu, rolnictwa I pracy. Reforma taka — 
podkreśla dziennik — nie oznaczałaby 
jednak wywłaszczenia przez państwo 
złota, które w i e ] chwili znajduje się w 
Banku Francji. 

Aczkolwiek jutrzejszy bilans tygod-
n owy Banku Francji, iak zapewnia „In­
formation", wykaże odpływ złota na 1 
nilljard franków, rząd uznał widocznie, 
że podwyższenie przez Bank Francji sto 
py dyskontowej, uchwalone zresztą po­
spiesznie nie czekając na normalne ty­
godniowe posiedzenie rady Banku. nri-
winno w obecnej sytuacji wystarczyć, 
tembardzie], że w razie dalszego zaku­

pywania złota dla celów tezauryzacji 
pozostaje w obwodzie jeszcze inny śro­
dek: podwyższenie minimum kwoty, 
wymienialne] na złoto. Zarządzenie to 
może być wydane bez uciekania się do 
drogi ustawodawcze] przez porozumie­
nie pomiędzy min. skarbu a Bankiem 
Francji. Pozatem projektowane Jest le­
gitymowanie osób, nabywających zło­
to. 

* * 
Paryż, 6 maja. 

(PAT) W celu przeciwdziałania od­
pływów! złota z Francji zagranicę, 
Bank Francji podwyższył z dniem dzi­
siejszym stopę dyskontowa z 5 do 6 
procent. 

Należy podkreślić, że jest to najwyż 
szy poziom stopy dyskontowej, iak! był 
notowany we Francji od szeregu mięsie 
cy, mianowicie w czasie słynnej paniki 
walutowe] w roku ub. 
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Anglicy nie chcieli wywołać wojny w Europie 
Wszystkiemu jest winna Liga Narodów... - „Pokój jest zabezpie­

czony aż do ukończenia olimpiady w Berlinie' 
Plinisler Eden przuznoie *it? «*o porażki 

Londyn, 6 maja. 
(PAT) W przepełnionej Izbie Gmin 

Daiton b. podsekretarz stanu w min. 
spraw zagrań, labourzysta, otworzył 
dyskusję o polityce zagranicznej, skła­
dając wniosek o obcięciu kredytów na 
M. S. Z. 

Dalton oświadczył: Kraj odczuwa 
wstyd spowodu dotychczasowej polityki 
rządu wobec Abisynii i w Lidze Naro­
dów. Pozatem chcielibyśmy usłyszeć 
wyjaśnienia o rokowaniach z Niemcami 
i o treści kwestionariusza. Były pogło­
ski o zagrożeniu Czechosłowacji i Au­
strii. Pogłoski te zupełnie wystarczają, 
by nas zaniepokoić, chociaż zapewnia­
no nas, 
IZ POKÓJ .JEST ZABEZPIECZONY AŻ 

DO UKOŃCZENIA OLIMPJADY 
W BERLINIE. 

Moglibyśmy czuć się szczęśliwi wo­
bec tych zapewnień, ale jednocześnie 
trwają prowadzone w szybkiem tempie 
zbrojenia Niemiec, mające charakter 
groźny. 

Głównym zarzutem Daltona przeciw 
polityce rządu jest, iż rząd ponosi odpo­
wiedzialność za wojnę włosko - ablsyn 
ską, a jednocześnie nie zdołał wypełnić 
zobowiązań, płynących z paktu Ligi Na< 
rodów-

Po mowie Daltona 
GLOS ZABRAŁ MIN. EDEN: 

Położenie, wobec którego stoimy za 
równa my, jak wszystkie państwa na­
leżące do Ligi Narodów, jest bardzo cięż 
kie i pełne rozczarowań. Musimy śmia 
b stanąć w obliczu fak(ów. Słabością 
sankcji było, iż nie mogły one dać na­
tychmiastowego skutku. Liga Narodów 
wiedziała o tern, gdyż w rzeczywisto­
ści jedna tylko sankcja mogła dić sku­
tek natychmiastowy, mianowicie pozba­
wienie Włoch prawa do korzystania z 
kanału suezkiego. Ta sankcja jednak po­
ciągnęłaby za sobą akcję wojskową. 

Rząd brytyjski nie nalegał na sankcje 
wojskowe jedynie ze względu na 

WSTRĘT DO WOJNY, 
a nie t obawy przed jej wynikiem osta­
tecznym. 

Trzeba pogodzić się z faktami i 
stwierdzić niepowodzenie Ligi Narodów, 
ale Liga Narodów winna być utrzyma­
na. 

Po min. Edenie zabrał glos Lloyd 
Gcorge. Pyta on, czy pytania kwcstjo-
mr.usza dla >ffiemiec są ułożono, zbioro­
wo, czy też są wyłącznie zapytaniami 
\-;\ tyjskiemi. 

Min. Lden ponów1..e zabiera głos 1 
c< viao kza: „Znamy pewne zagadnienia. 

lecz pyionia pochodzą wyłącznie od nas, 
stawiari,v ;e na nas?ą odpowiedzialność, 
niti p.^cokładając ich uprzednio nikomu. 

Sinuair (liberał) pyta, jak rozumieć 
oświadczenie Edena, że Liga Narodów 
doznała niepowodzenia? 

Lidze Narodów nie powiodła się obro­
na Abisynji. 

Austen Chamberlain występuje prze-
r-Iw dalszemu stosowaniu sankcyj. Wnio 
sek, aby wykluczyć Włochy z Ligi Na-

I rodów również, jak propozycja od-
Min. Eden: Chciałem powiedzieć, żel wołania posła z Rzymu, są jednakowo 

Dokument ten nadejdzie do Berlina dziś albo jutro 
Berlin, 6 maja. (PAT). 

Według ostatnich doniesień, kwest­
ionariusz brytyjski nadesłany będzie 
ambasadorowi WBrytanji w Berlinie w 
czwartek lub piątek, poczem wręczony 

gółów kwestjonarjusza. 
Korespondent „National Ztg.", dono 

sząc o spodziewanem wręczeniu kwest 
jonarjusza, twierdzi jednocześnie, że w 
ustosunkowaniu się angielskich kół po 

zostanie rządowi Rzeszy. Nic przewi- litycznych do Ligi Narodów i do cało 
dują tu jednak narazie ogłoszenia tego 
dokumentu dyplomatycznego. 

Korespondent londyński „Bedincr 
Tageblatt" donosi, że rząd angielski u-
waża za niepożądane ogłaszanie szcze-

kształtu zagadnień europejskich zaszedł 
decydujący zwrot. W całej Anglji, pi­
sze korespondent, zaobserwować moź 
na znaczne otrzeźwienie i zwrot w kie­
runku polityki realnej. 

bez wartości. Prowadziłoby to do osła­
bienia Ligi Narodów, zamiast do Jej 
wzmocnienia, o co nam przecież chodzi. 

Sir Samuel Hoare oświadczył, ze 
zawsze wszystko czynił celem wzmoc­
nienia wpływów Ligi Narodów, lecz już 
wielokrotnie stwierdzono, że członko­
wie Ligi Narodów niezawsze byli goto­
wi do odegrania swej roli do końca. 

Momentem najbardziej przerażającym 
— oświadczył Hoare — była słabość W-
Brytanji. Zwracając uwagę, że w Euro­
pie istnieją wielkie dyktatury, żyjące W 
atmosferze mobilizacji narodowe], Ho­
are podkreślił konieczność szybkiego 
wykonania programu dozbrojenia. Na­
sza dyplomacja i nasza strategja — o-
świadczył mówca — winny iść ręka w. 
rękę, nie powinniśmy brać na siebie zo­
bowiązań, których nie możemy wyko­
nać. Nie powinniśmy stwarzać wraże­
nia, że jesteśmy gotowi bić się wszę­
dzie i dla wszelkiej sprawy, która nas 
nie dotyczy. 

Pakty dwustronne nie dają gwaranci! ogólnego bezpieczeństwa 
Ryga, 6 maja. sytuacji wynikłej z faktu, że Liga Na-1 najbardziej dotyczy, t. ]. państw bałtyc-

(PAT) Łotewska agencja telegraficz- rodów, przedsięwziąwszy stworzenie I kich i Polski. Pod tym względem uczest na donosi: Korespondencja bałtycka p i 
sze w przededniu konferencji estońsko -
łotewskiej: 

Państwa bałtyckie stanęły w obliczu 

systemu zbiorowego bezpieczeństwa 
spotkała się z niepowodzeniem. 

Pakt francusko - sowiecki zawarty 
został ponad głowami państw, których 

Dyskretni, czy wstrzemięźliwi dziennikarze 
Mimo zachęty nie zadali ministrowi ani jednego pytania 

Białogród, 6 maja. Jswej strony zapewnić, że wszystko po-
(PAT) Rada Ententy Bałkańskiej za-.szlo bardzo dobrze", 

kończyła prace dziś o godz. 14. Na za- j Lakoniczna forma komunikatu 1 po­
kończenie minister Ruszdi Aras odczytał minięcie w nim milczeniem protokułu 
przedstawicielom prasy komunikat, po-U-idatkowego do paktu bałkańskiego o 
czem wyraził gotowość odpowiadania [którym wspominali przedstawiciel 
na pytania. Obecni nie zadali żadnego 
pytania. 

Min. Titulescu oświadczył wówczas, 
że poraź pierwszy w swej długiej karie­
rze politycznej widzi niemych dzienni 

irt':reMi^ce'in*ne'7<.{jv zainteresowane, karzy, poczem dodał: „Mogę panów ze 

Grecji i Turcji, wywołuje w tutejszych 
kołach prasowych pesymistyczną oce­
nę prac rady- Również pesymistyczne 
nastroje panują co do prac rady Małej 
Ententy. 

nicy konferencji zgodnie uznają, iż pań­
stwa bałtyckie są zawsze gotowe do 
czynnego współdziałania na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa, ale nie mogą 
zgodzić się na to, aby je stawiano wo­
bec faktów dokonanych. Najbardziej 
stanowczo państwa bałtyckie bronić bę-
dą zasady niepodzielności pokoju, nie 
można budować systemów bezpieczeń­
stwa nad Renem, leżeli nie stwarza sie! 
jednocześnie systemów odpowiednich 
nad Wisłą 1 nad brzegami jeziora Pel-
pus. 

Z tych przesłanek płynie dążenie do 
zwiększenia solidarności państw Euro­
py wschodniej. Co się tyczy propozycji 
traktatów dwustronnych, to państwa 
bałtyckie nie przeciwstawiając im się 
zasadniczo, nie czynią sobie żadnych 
złudzeń co do wartości umów dwustron* 
nych. Państwa bałtyckie widzą najwięk­
szą rękojmię pokoju w systemach bez­
pieczeństwa zbiorowego i są przekona­
ne, że nie ma się do czynienia z upad­
kiem idei Ligi Narodów. Wniosek an­
gielski, dotyczący reformy Ligi uważa­
ny tu jest za logiczną konsekwencje 
wydarzeń-

Samum—straszny bicz pustyni 
Tajemnica chamslnu. — Upał bez słońca. — Harmatan 

Kair, w maju. 
Szalony żar słoneczny o tempera­

turze 50 stopni ciąży nad piachem pu­
stynnym. Przy takim upale zamiera 
wszelkie życie. Zwierzęta piaszczyste­
go morza leniwie chowają sie do swych 
kryjówek. Człowiek, każda karawana 
z nieludzkim wysiłkiem dąży do naj­
bliższej oazy, aby nie osłabnąć w tym 
żarze i nie znaleźć w ten sposób pewnej 
śmierci. 

Nagle południowy horyzont staje się 
siaro-czarny. Jeszcze kilka minut — i 
wirujący wiatr upalny zrywa się nad 
pustynią. Mas ypiasku wyrzucane są w 
powietrze do wysokości setek metrów 
i zasypują później kilometrowe prze 
strzenie. Słońce ciemnieje, aż wreszcie 
widoczne jest jako miedziano-czerwona 
matowa tarcza. Wicher zrywa się raz 
poraź. Przez dwa dni, trzy dni, a nawet 
i cztery. Potem znów jest spokój. Spo­
kój cmentarny. Krajobraz na przestrze­
ni wielu mil zmienił się nie do poznania. 
Nigdzie nie widać trawy ani żadnego gów zaś „areg". 

ziela. Wszystkie żyjące stworzenia znik 
nęły. Pozostał tylko piasek, biały go­
rący piasek. To jest samum.... 

Nazwa samum jest arabska i znaczy 
„trujący wiatr". Egipcjanie nazywają 
go chamsin („50"), ponieważ rzekomo 
szaleje on przez 50 dni. Po maurytań-
sku wiatr ten nazywa się podług swe­
go pochodzenia — „gibli", czyli wiatr 
południowy. 

Powstaje on naskutek nowiększenia 
się spadku ciśnienia powietrza między 
południową Saharą a sferami powietrz-
nemi oceanu Atlantyckiego i Indyjskie­
go, które spotykają sie na terenach Kon 
ga. Chłodniejsze powietrze sfer ocea­
nicznych naciska na rzadkie, gorące po 
wietrze pustynne, które wiruje ku gó­
rze, zabierając olbrzymie masy piasku. 
W ten sposób powstają nowe zupełnie 
dziury piasczyste, które szczep Tuare-
gów nazywa „nebką", w przeciwstawię 
niu do starych, stałych cljun,' po arab-
sku nazwanych „erg", w języku Tuarc-

Czego dotknie samum, to stracone 
jest bez ratunku. Najsilniejsze stworze­
nia pustyni w tym niebezpieczeństwie 
są bezsilne. Ludzie, którzy nie zdołali 
uciec przed tym wichrem upalnym, za­
wijają się pieczołowicie w chusty, aby 
zapobiec wniknięciu drobnego kurzu 
piasczystego w pory ciała. Zwierzęta 
rzucają się na ziemię, plecami odwróco­
ne do wiatru i zakopują usta i nos w pia 
sek. 

To jest sannim, jaki zna Sahara i pu 
stynia arabska. W perskiej pustyni zna­
ne są podobne wichry piasczyste, jed­
nak mniej niebezpieczne. Niema bowiem 
tego strasznego wirowania powietrza, a 
pozatem wiatry wieją tam równomier­
nej, bez nagłych porywów. 

Dziwną odmianą samumu jest har­
matan, w języku szczepu Fulbe nazwa­
ny haramata. Powstaje on w zachod­
niej Saharze, na wybrzeżu Gwineji. 
Przyczyny powstania tego wichru są 
podobne jak przy samumie, występuje 
on jednak zimą i trwa przeważnie przez 
całe dwa tygodnie bez przerwy. Har­
matan także przynosi masy piasku i ku­
rzu, wysusza wszystko, nie jest jednak 
gorący, lecz przeciwnie — prawie lodo 
wato-zimny. Krajowcy witają go radoś­
nie po wilgotno-upalnym czasie desz­

czowym. t,i,sviii#n 
Niema żadnej możliwości pokonania 

samumu. Natomiast wpłynął on sam kil 
kakrotnie decydująco na losy ludzi, a 
nawet całych narodów. Już podczas 
walk zwycięskich o Senegal, dowódcy" 
Arabów — Ahmadou l Samory umieli 
odpowiednio wykorzystać swoją znajo 
mość tych zjawisk przyrody. Walka 0 
fortecę pustynną Cinderneeuf w r. 191* 
zdecydowana została w ten sposób, i 6 

atakujący Arabowie w oczach załogi 
fortecznej dosłownie zakopani zostali 
przez samum. Marguerite d'Andourain» 
bohaterka francuskiej służby tajnej ^ 
syryjskiej wojnie na pustyni — dwa ra­
zy ó mały włos nie padła ofiarą teg° 
strasznego niebezpieczeństwa. Niemiec­
ka lotniczfka Elll Beinhorn podczas lotu 
przez Małą Azję, w perskiej pustyni do­
stała się w samum l zawdzięcza swóJ 
ratunek jedynie kilku trędowatym, któ­
rzy z narażeniem własnego życia, za­
prowadzili ją do najbliższej osady. Rai' 
mondo Franchetti, szef włoskie! służb?, 
tajnej w Małej Azji, który zginął w ze­
szłym roku w pobliżu Kairu podcza5 

wypadku samolotowego, podobno takź* 
padł ofiarą samumu. Piasek zabrany 1 

ziemi przez wicher wniknął do iego mQ 
toru i wywołał katastrofę. R. M. 

w 
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P O W Ł O S K I E M Z W Y C I Ę S T W I E 
W P ° w k r o c z e n i u w o * s k włoskich do two jest przewidzieć natomiast, że to 
Aadis-Abeby i ucieczce negusa, po kom, wszystko będzie kosztowało olbrzymie 

pieniądze. Zmniejszy, się teraz nadzwy 
czajny budżet wojenny Italji, ale wzro­
śnie nadzwyczajny budżet Inwestycyj­
ny. Oczywiście, że po wygranej wojnie 
nie trudno byłoby Włochom uzyskać 
jakąś zagraniczną pożyczkę ablsyńską. 

Piętnem zwycięstwie militarnem i zu­
pełnej dezorganizacji wszelkiego życia 
Politycznego w Abisynji, wojna Jest 
skończona — dla Abisynji. 

Nie jest natomiast skończona dla 
Włoch. Ich wysiłek będzie trwał dalej, 
i to przez okres czasu wcale nie krótki. 

Nie będziemy się wdawali w docie­
kania, j a k i e były te czynniki, które za­
pewniły Włochom zwycięstwo. W każ­
dym razie były to czynniki, nieprzewi­
dziane zupełnie przez wielkie autoryte­
ty wojskowe w Europie. Wielu twier­
dziło, że wojnę Włosi wygrają, ale że 
to potrwa bardzo długo. Okazało się, że 
Wygrali i to potrwało bardzo krótko... 

Gazy, aeroplany, tanki i samochody, 
karność i posłuch zwyciężyły niesfor­
ność, prymitywne metody walki oraz 
ubóstwo wszelkich środków material­
nych. Wiochy właściwie nie wygrali 
Wojny z Abisyńczykami, ale wygrali 
Wojnę z przyroda. To jest coś więcej 
Wygrali, zresztą tylko pierwszy etap. 
Wojna z przyroda będzie trwać dalej. 

Przedewszystkłem chodzi o p a c y ­
f i k a c j ę Abisynji. Żywa siła wojsko­
wa cesarza etiopskiego została zni­
szczona, jako organizacja. Rozproszyła 
się ona jednak na tysiące cząsteczek. 
Jeżeli italski garnizon wojskowy w Abi­
synji uległby zmniejszeniu nie ulega 
kwestji, że natychmiast pojawią się 
tam. oczywista, niepokoje wojenne ze 
strony licznych plemion. 

Zwycięstwo militarne bynajmniej nie nia wojny. Wszystkie miasta udekoro 
skraca drogi pomiędzy łtalja a Ablsyn-, wane są sztandarami, które powiewać 
h ani nie zmniejsza transportów. Tak będą w ciągu trzech dni. Dziś zamknię-
iak dawniej, Włosi będą musieli użyć ! t e z o s t a ^ a , , , ł o d z l e ż p r z e c l a g a 

niaximum wysiłków na transporty. Mo-,festacjach 

Kto wie, czy sami Anglicy nie byliby 
jej dali? Ale wziąć pożyczkę t. zn. do­
puścić wierzyciela do spółki. Przypu­
szczamy, że Mussolini na takie rozwią­
zanie się nie zgodzi. Możliwe przeto, że 
będziemy świadkami jeszcze jednego 
na olbrzymią skalę zakrojonego przed­
sięwzięcia Inwestycyjnego bez kapita­

łów, a zato z „manipulacją"... 
Okazało się, że abisyńska kampanja 

wojskowa obliczona była w Rzymie le­
piej, aniżeli gdziekolwiekbądź indziej. 
Zobaczymy teraz, czy kampanja ekono­
miczna uplanowana jest równie dobrze, 
równie przezorni •) ! czy da takie same 
pozytywne owoce... 

ONIVERSIT£ 
DE BEAUTE CfzD IB i 

Jak odbyło się zajęcie Addis-Abeby? 
Paryż, 6 maja. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z 
Rzymu: Wedle pierwszych nadeszlych 
do Rzymu wiadomości, wkroczenie 
wojsk włoskich do Addis Abeby odbyło 
się jak następuje: 

„Wojska włoskie podeszły do sto­
licy jednocześnie z dwóch stron. Ko­
lumna zmotoryzowana weszła do mia­
sta przez t. zw. „drogę cesarska", zaś 4 
bataliony erytrejskie — droga, wiodącą 
z zachodu. 

Marszałek Badoglio znajdował się 
na czele pierwszej kolumny, składają-

łck Badoglio w towarzystwie sekreta 
iza stanu do spraw kolonii Alessandro 
Lessona, byłego gubernatora Rzymu 
(obecnie mianowanego gubernatorem 
Addis Abeby) Giuseppe Bottai oraz ge­
nerałów Melchiadegabba, Coma. Santi-
ni i Biroli. 

Następnie maszerowały dwa pułki 
piechoty z dywizji sabaudzkiei oraz puł 
k i świeżo uformowane, składające się z 
batalionu 3-go pułku bersalierów, batal 

2 e mniej tam pójdzie armat i tanków, 
aIe zato więcej maszyn 1 ludzi. 

Metody, jakiemi Mussolini będzie 
Podbijał politycznie i gospodarczo Abi­
synię, będą zapewne nieco inne, aniżeli 
t e , do których byliśmy dotychczas przy 
2wyczajeni. Ten podbój musi iść bardzo 
szjbko, sprawnie I dość bezceremonial­
ne. Trudno będzie pozostawić te spra­
ny własnemu biegowi rzeczy i koloni-
zację traktować l i b e r a l n e . Prawdo­
podobnie osiedlanie Włochów w Abi­
synji będzie się odbywało przy pomocy 
metod faszystowskich t. zn. na rozkaz. 

Jak więc będzie się sytuacja przed­
stawiać dalej, trudno przewidzieć. La-

Marsz. Badoglio u/jechał do miasta na białym koniu 
cej się ze wszystkich rodzajów broni, jonu 3-go pułku grenadierów oraz ba-
Na przedzie jechały samochody pancer taljonu piechoty morskiej. Kolumnę za-
ne, następnie na białym koniu marsza- mykał pułk artylerii oraz 4 bataljony 

erytrejskie. 
Wszystkie pułki kroczyły z rozwi-

niętemi sztandarami. Maszerującej ko­
lumnie towarzyszyły szybkobieżne czoł 
gi oraz wielka ilość samochodów ciężą 
rowych. Nad miastem unosiło się 50 sa 
molotów. Marszałek Badoglio udał się 
niezwłocznie do pałacu negusa, gdzie 
wywieszono chorągiew włoska. Wojska 
sprezentowały broń. Jednocześnie woj­
ska erytrejskie zajęły wzgórza, domi­
nujące nad miastem, zaś pozostałe od­
działy obsadziły radjostację. minister­
stwa, koszary oraz siedzibę „związku 
młodzieży abisyńskiej". 

Wydano surowe zarządzenia celem 
utrzymania porządku. Kolumna zmoto­
ryzowana składała się z 25 tvs. ludzi. 
Jest to najsilniejsza tego rodzaju kolum­
na, w dotychczasowej historii wojsko­
wości. 

Wojska włoskie, które po przebyciu 
pustyni dankalijskiej, przybyły do pro­
wincji Sarbo, były zaopatrzone przez 
cały czas operacji przez samoloty. Wo-
bez przeszło 60-stopniowych upałów, 
nawet samolotami nie można było trans 
portować bitych zwierząt. Bydło prze­
wożono żywcem i spuszczano je na spa 
dochronach. 

Dalsze uroczystości we Włoszech 
Spowodu zakończenia wojny nie ogłasza się już 

biuletynów wojennych 
Rzym, 6 maja- I kończeniu wojny obszerne artykuły, 

(PAT) Całe Włochy uroczyście ob-1 domagające się wcielenia Etjopjl do po 
chodzą święto zwycięstwa 1 zakończę-' siadłości Włoch, oraz zamieszcza 

szerne opisy Addis Abeby. 
ob-

| ulicami, biorąc żywy udział w mani-
patrjotycznych. Wszystkie 

samochody i tramwaje ozdobione są 
chorągiewkami. 

Prasa poświęca zwycięskiemu 

W Rzymie silne kordony wojska 1 
karabinierów strzegą ambasady angiel­
skiej. Do żadnych Incydentów nie do­
szło. 

W związku z zakończeniem wojny 
zaprzestano ogłaszania biuletynów wo­
jennych. 

za-

Urzędnikom państwowym nie wolno 
obejmować stanowisk w instytucjach finansowych 

Warszawa, 6 maja. lub udzielanie koncesyj itp. nie może w 
Rada Ministrów na ostatniem posie- ciągu trzech lat od dnia swego ustąple-

,. Uporczywe zaparcie, katary grubej 
pszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo-
pdkowe, zastoina ogólna, osłabione 
'Unkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
f o ram i przechodzą przy używaniu ra-

wieczorem po szklaneczce natural­
n i wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 

Prof. Zawadzki rektorem. 
politechniki warszawskie) 

Warszawa, 6 maja. 
. (PAT) Na posiedzeniu wyborczem 
Regałów wydziałów politechniki war-
' : awskiej w dn. 6 maja, rektorem poli-

<£;
c

hniki na lata akademickie 1936/37, 
V

 j 7 ;

38 i 1938/39 wybrany został prof. 
Józef Zawadzki. 

DaSsze aresztowania 
w sprawie afery „Fenl<sa" 

raga, 6 maja. 
v 'PAT) W ciągu dalszego śledztwa 
^sprawie „Phoenixu" policja areszto­
wi*;'* długiego dyrektora praskiego od-
L ; ' ^ i : L. Kalischera oraz jego sekretar-

• gteinachową. 
t i i , ' n c ' ? D no przeprowadzono aresztowa­
ła., także w Bratislawie, w tamtejszych 

l | ; i c h politycznych i gospodarczych. 

dzeniu uchwaliła projekt dekretu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, ograniczają­
cy prawa urzędników państwowych do 
obejmowania stanowisk w niektórych 
przedsiębiorstwach 1 instytucjach finan­
sowych. 

W najważniejszych przepisach de­
kret ten postanawia, że urzędnik, do 
którego obowiązków służbowych nale­
ży kontrola lub nadzór nad przedsiębior 
stwem lub instytucją finansowi), oraz 
wydawanie decyzyj w sprawach tych 
przedsiębiorstw lub instytucyj, a w 
szczególności zawieranie lub zatwier 
dzanie w imieniu skarbu państwa umów ! przedsiębiorstwa i monopole 

» • » » • • » • • » • • • • » • « » • • • • » • » » • • • • • • • • • 

nia ze służby państwowej objąć stano 
wiska w zarządzie, ladzie nadzorcze] 
lub komisji rewizyjne] albo jakiegokol­
wiek innego stanowiska w lakiem przed 
siębiorstwle lub instytucji, leżeli za peł­
nienie czynności na tych stanowiskach 
miałby otrzymać wynagrodzenie pod 
jakąkolwiek formą. 

Do przedsiębiorstw i Instytucyj f i ­
nansowych, o których dekret mówi, za­
licza się: przedsiębiorstwa prywatne i 
ich związki, porozumienia lub zrzesze­
nia, towarzystwa kredytowe, przedsię­
biorstwa bankowe i ubezpieczeniowe, 

państwo-

Kontrola eksportu polskiego 
B. poset w Sztokholmie, p. Roman, drugim wiceministrem 

spraw zagranicznych 
Warszawa, 6 maja. 

(PAT) Na wniosek ministra spraw 
zagranicznych, Prezydent R. P. powołał 
na stanowisko drugiego podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, p. Antoniego Romana, dotychcza­
sowego posła R. P. w Sztokholmie. 

(B) W kołach gospodarczych Warsza­
wy twierdzą, że w najbliższych dniach 
ukażą się dużej doniosłości przepisy, 
normujące zagadnienia eksportu z Pol-

'ski. Na mocy tych przepisów ma być 
[utworzony przy ministerstwie przemy­

słu i handlu specjalny organ, który roz­
toczy kontrolę nad eksportem z Polski 
pod kątem widzenia Jego celowości. 

Nowy organ kontrolujący eksport 
pracować będzie w ścisłem porozumie­
niu z ministerstwem spraw zagranicz-
uych a nominacja znanego ekonomisty 
i prawnika min. dr* A. Romana na sta­
nowisko drugiego wiceministra spraw 
zagranicznych łączona Jest właśnie z 
zapowiedzią wydania nowych przepisów 
i powołania nowego organu, kontrolu­
jącego eksport z Polski. 

we, przedsiębiorstwa związków samo­
rządowych, Bank Polski, Bank Gospo-

(darstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 
Oszczędności, Państwowy Bank Rolny 
i komunalne kasy oszczędności. 

Naruszenie zakazów, ustalonych w 
dekrecie, pociąga za sobą dla sprawcy 
utratę wszelkich praw, wynikających z 
jego stosunku służbowego do państwa, 
oraz obowiązek płacenia od otrzymy­
wanego w przedsiębiorstwie lub insty­
tucji wynagrodzenia podwójnej stawki 
podatku dochodowego. Utrata praw, 
wynikających ze stosunku służbowego 
do państwa, pociąga za sobą obowiązek 
zwrotu na rzecz skarbu państwa kwot, 
wypłaconych urzędnikowi z tytułu roz­
wiązania z nim stosunku służbowego i 
przez czas pozostawania w stanie nie­
czynnym. 

Przepisów dekretu tego nie stosuje 
się, gdy urzędnik po rozwiązaniu stosun 
ku służbowego obejmuje stanowisko w. 
przedsiębiorstwie lub instytucji na mo­
cy nominacji Prezydenta Rzplitej lub 
władzy naczelnej oraz gdy objęcie ta­
kiego stanowiska wymaga zatwierdze­
nia władzy naczelnej, gdy urzędnik, po 
rozwiązaniu stosunku służbowego obej­
muje w przedsiębiorstwie tub instytucji, 
w której pracował przed przejściem na 
służbę państwową, to samo stanowisko, 
jakie w nich poprzednio zajmował, i 
wreszcie gdy urzędnik obejmuje za ze­
zwoleniem władzy naczelnej stanowi­
sko w przedsiębiorstwach i monopolach 
państwowych, przedsiębiorstwach zwią 
zków samorządowych, bankach państ­
wowych oraz komunalnych kasach' 
oszczędności. 
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B. ambasador Patek 
mianowany senatorem 

Warszawa, 6 maja. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospoli­

tej powołał na senatora, p- .Stanisława 
Patka, ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej w stanie spoczynku. 

Król Faruk 
przybył do Kairu 

Kair, 6 maja. 
(PAT) Przybył dziś do Kairu król 

Faruk, radośnie witany, przez ludność. 
Przybycie pociągu królewskiego zosta­
ło obwieszczone przez wystrzały 1 ar­
matnie. Nad dworcem krążyły samolo­
ty. 

Aresztowania wśród 
emigrantów rosyjskich 

Praga, 6 maja. 
(PAT) Policja zaaresztowała na taj-

nem zebraniu 30 emigrantów rosyjskich. 
W czasie przesłuchania okazało się, że 
są oni członkami białej, organizacji ",,Po-
rażeńcy", posiadającej swą centralę . ,w 
Białogrodzie, a zmierzającej do obalenia 
reżimu sowieckiego w Rosji. 

Po przesłuchaniu 10 aresztowanych, 
pozostawiono w areszcie. W mieszka­
niach ich przeprowadzono rewizje. 

W Gdańsku biją... 
Gdańsk, 6 maja. 

(PAT) Sprawcą .wczorajszego napa­
du na posła centrowego : Pośacka był 
poseł narodowo - socjalistyczny urzęd­
nik gdańskiej policji kryminalnej, 
Schulz. 

Jak słychać, pobity został wczoraj 
wieczorem poseł centrowy, b. senator 
Formell. Sprawcy dotychczas nie • Wy-1 
śledzono. 1 

ii 
Marszałkowa Piłsudska prowadzona będzie przez 

generała Śmigłego-Rydza 
Wilno, 6 maja. 

(PAT) Porządek konduktu I żałobne­
go pochodu w dniu 12 maja został już 
ustalony-

KondUkt prowadzić będzie inspektor 
armji gen. Dąb-Biernacki. Pochód otwie­
rać będzie wojsko z kompaniami sztan-
darowemi pułków piechoty i kawaler]!, 
szkoła podchorążych, piechoty 1-ej dyw. 

leg., poczty wszystkich pułków piecho­
ty I kawalerji, oddziały kawalerji, ar­
tylerii, Strzelca I harcerzy. 

Tuż za trumną I lektyką z sercem 
Marszałka postępować będzie pani Mar­
szałkowa Piłsudska, prowadzona przez 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
gen. Śmigłego-Rydza. 

Głos czytelnika 

Profanacja 

IE LEKCEWAŻMY 
drobnych przyjemności 

uroczy, orzeźwiający zapach 

Mydło Przetłuszczone LAWENDA 
Lab. Chem. Farm. M. MALINOWSKIEGO 

W A R S Z A W A 

M , FARM. UL. CHMIELNA 4 . 

zapewnia nam dobre samopo­
czucie od samego rana. 

Lab. Chei 

Min. SwlĘtosławski wyjechał do Szwecji 
Powróci on do Warszawy w dniu 11 bm. 

Warszawa, 6 ma ja . 
(Pat) — Dz iś , o godz. 9.05 poc i ąg iem 

b e r l i ń s k i m w y j e c h a ł do S z t o k h o l m u . p. 
m in i s te r W . R. i O. P. pro f . dr . inż. W o j ­
c iech Ś w i ę t o s ł a w s k i . 

P a n u m i n i s t r o w i t o w a r z y s z ą w po ­
d r ó ż y : nacze ln i k W . R. i O. P. B o l e s ł a w 
Kiepsk i o raz a d j u n k t p o l i t e c h n i k i warsz . 
A l e k s a n d e r Z m a c z y ń s k i . 

N a d w o r c u od jeżdżającego p. m i n i s t r a 
żegna l i : charge d 'a f fa i res 

szewedzk iego w W a r s z a w i e p. pos. w i c e 
m in i s te r W . R. i O. P. J e r z y B łeszyńsk i , 
szereg w y ż s z y c h u r z ę d n i k ó w min is te r ­
s t w a W . R. i O . P. z d y r e k t o r a m i depar ­
t a m e n t u F r . P o t o c k i m , dr . M. M e n d y s e m 
J . F i r e w i c z c m na czele, w i c e d y r e k t o r 
dep. p o l i t y c z n e g o M. S. Z. T a d . K o b y ­
l ańsk i , w i c e d y r e k t o r p r o t o k u ł u d y p l o m a 
tycznego M. S. Z. A l . Ł u b i e ń s k i . 

P o w r ó t m i n . Sw ie tos ławsk iego do 

Zdarli tablicę z domu, 
w którym mieszkał Marks 

'Nieznani'sprawcy zdarH-ta 'b l i .ce:pV 
- j ^ f e J t a y A . MÓW w Lo^dynje,; w k tó* 

rym mieszkał i umarł Karol- MarRs. 
Miejsce po tablicy zasmarowano napi­
sami o treści faszystowskiej i antyse­
mickiej. 

Samolot abisyfiski 
wylądował w Sudanie 

Chartum, 6 ma ja . 
(Pat) — W Sudan ie , w p o b l i ż u Rese i -

res w y l ą d o w a ł samo lo t ab i syńsk i , p r o w a 
dzony p rzez l o t n i k a n i e m i e c k i e g o W e ­
bera , k t ó r e m u t o w a r z y s z y ł o t r z e c h m e ­
c h a n i k ó w . W e b e r ośw iadczy ł , iż mus ia ł 
opuśc ić Add i s A b e b ę , k i e d y w y b u c h ł y 
t a m r oz ruchy . 

Porwanie na granicy 
Tokio, 6 ma ja . 

(Pat) — J a k donoszą z H s i n - K i n g 10 
ż o h r e r z y s o w i e c k i c h w t a r g n ę ł o na t e r y 
t o r j u m M a n d ż u k u o o 25 k i m . na p o ł u d ­
nie od M i s z a i u p r o w a d z i ł o ze sobą 2 -ch 
c h ł o p ó w m a n d ż u r s k i c h . 

Po p r z e p r o w a d z e n i u ś l edz twa w te j 
sp raw ie , r z ą d m a n d ż u r s k i w y s t ą p i z p r o ­
t es tem do r ządu sow ieck iego . 

pose ls twa | W a r s z a w y nas tąp i dn ia 11 b. m. rano . 

Podoficerowie ofiarowali LOPP 
8 samolotów szkolnych dla uczczenia pamięci 

Marszałka Piłsudskiego 
ciwgazowej 8-miu samolotów szkol-
3 7 * J » > %? - ^ o w a n y c j i dtógą 
składek przez.korpus^podoficecski- wbfc 

"Już od kilku lat, to jest od momentu 
nasilenia antyżydowskich : wystąpień 
endecji na, gruncie łódzkim jesteśmy 
przy okazji różnych, uroczystości 
świadkami pewnego zjawiska, które 
napozór wydaje się błahe, wzięte jed­
nak pod mikroskop logiki i rozumu,zdzi 
wić musi każdego obserwatora. . Oto 
od paru lat każdy pochód Stronnictwa 
Narodowego w ńaszeni mieście udaje 
się z wieńcami pod pomnik Tadeusza 
Kościuszki na Placu Wolności. Przy 
okrzykach: „Bić Żydów", „Śmierć Zy-
t!om'' itd. panowie endecy na czele bez­
krytycznych mas składają hołd pa­
mięci Wielkiego Pionjera swobód oby­
watelskich w, Rzeczypospolitej, SKRA­
dają hołd pamięci Tego, który jeden z 
najpierwszych w szlacheckiej Rzeczy­
pospolitej rzucił hasło „równe prawa— 
równe obowiązki". 

Endecy, składający wieńce u . . p o m ­
nika Kościuszki — to zaiste widowisko 
paradoksalne. Podobny fakt . miał 
miejsce w czasie ostatniej manifestacji 
w dniu 3 maja, przyczem wtórowały 
temu aktowi wrzaski, najbardziej 
sprzeczne z temi zasadami, za--które 
walcył i krew przelewał Bohater Naro­
dowy. Śpiew pięknej „Roty" Konop­
nickiej stanowczo także nie harmoni­
zował z okrzykami oraz z rzucaniem 
się na prechodniów - żydów. 

Jest to profanowanie pamięci Ta­
deusza Kościuszki — bojownika- swo­
bód i wolności, A przedewszystkiem 
szermierza równouprawnienia wszyst­
kich obywateli Rzeczypospolitej, bez 
różnicy Wyznania 1 narodowości. 

Sk. 

przez 
..ska'lądowego..' marynarki wióićunej i 
korpusu ochrony pogranicza.-•• - . A 

Nowa eskadra- samolotów, przezna­
czona do szkolenia kadr cywilnego lot­
nictwa sportowego, została nazwana i-
mientem Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. : . 

CASBNO 

ARCYbOKAJ 
Charles Laughton 

CENY ZNIŻONE O D Z Ł . 

Warszawa, 6 maja. JfiWiMĄ PREZYDENTJ^zeczypospo, 
kter-przyłąl w-dniu 6 'b. rn. .ńa-łącznej 

! a ^ ^ i i ^ e ^ ^ R B Ę C K ^ e g o . ' PPŁK.-T)^.! 
(Tr iesa, dyr. Jaruszę, delegacje podouce-
rjów- i .przedstawicieli doświadczalnych 
warsztatów lotniczych. 

Delegacja zaprosiła Pana Prezyden­
ta Rzplitej na uroczystość w dn. 10 b. 
m. przekazania przez korpus podoficer­
ski Lidze'Obrony Powietrznej i Prze-

Jubileusz Ludwika Solskiego 
na scenie f e a i r u Kralfowskieśo 

Kraków, 6 maja. 
(PAT) W Teatrze im. Słowackiego 

odbyła się podniosła uroczystość uczczę 
nia 60-letniej pracy scenicznej nestora 

polskich artystów dramatycznych 
Ludwika Solskiego. 

Obecni byli przedstawiciele miejsco­
wego świata nauki i sztuki oraz mło­
dzieży. Po trzeciej odsłonie „Złotej 
Czaszki" Słowackiego zgromadził się czelnika wydz. sztuki w min. WR. i 
na-scenie zespół artystów i pracowni- OP. dr. Zawistowskiego i prezydenta 
KÓW teatru, oraz delegacje. 'm. Krakowa dr. Kaplickiego. 

Strajk kolejowy w Hiszpanii 
Z Madrytu nie odszedł wczoraj ani jeden pociąg 

ze strajkiem generalnym w Valladolld. 
Ruch osobowy i towarowy zamarł. Z 
Madrytu nie wyjechał dziś żaden pociąg. 

Na scenę, pełną kwiatów wprowa­
dzili Solskiego Wacław Nowakowski I 
Józef Karbowski- Publiczność powstała 
z miejsc, urządzając jubilatowi serdecz­
na, owację. 

P. Pabisiak odczytał depesze gratu­
lacyjne protektorów uroczystości: mi­
nistra prof. dr. Swietosławskiego, wo­
jewody krakowskiego Gnoińskiego^ na-

Madryt, 6 maja-
(PAT) W dniu dzisiejszym pracowni­

cy kolei północnej w Madrycie przy­
stąpili do strajku, na znak solidarności 

Oszuści dewizowi 
grasują 

Rewizje walutowe w Tczewie 
opóźniają odjazd pociągów 

Warszawa, 6 maja. 
> < M c i a J ^ n ^ k j £ e m ^ c y j j i y njj-zy 

mują juz doniesienia o oszustwach, po­
pełnionych' ż okazji wpiawadżejila;Ogra­
niczeń dewizowych. • • ' 

W b. tygodniu oszukano, wracającą 
do Polski reęmigrantkę z Francji, Kata­
rzynę Maciorę na granicy' francuskiej, 
pozbawiając' ją wieloletnich oszczędno­
ści w kwocie 17.000 franków. 

Nieujawnieni aferzyści wmówili jej, 
iż wobec nowych przepisów musi uzy­
skać zezwolenie na przywóz oszczędno­
ści i pod tym pozorem zamienili bankno­
ty ria fałszywe zaświadczenie: Dla u-
niknięcia podobnych oszustw, wydane 
będą przez konsulaty R- P. zagranicą 
ostrzeżenia do emigrantów. 

Z Tczewa donoszą: Pociągi zdążają­
ce z głębi kraju do Gdyni opóźniają się 
ostatnio, przyczem opóźnienia dochodzą 
do 45 minut. Są one skutkiem rewizyj 
walutowych, dokonywanych w Tcze­
wie. • • ; 

Krwawe zajścia w Kroacj l 
Blałogród, 6 maja. 

(PAT). We wsi Dugoselo w Kroacji 
i doszło do starcia pomiędzy pijanymi 
włościanami a żandarmami, którzy. zmU 
szeni byli użyć broni. 

Dwuch włościan zostało zabitych, a 
trzech włościan ii jeden żandarm jest 
ciężko ranny. 

SALA FILHARMONJI 

EUROPA 
Człowiek, który 

rozbił bank 
w Monte Carla 

T E L . 2 1 3 - 8 4 . 

W NIEDZIELĘ, dnia 10 bm. o godz. 
odbędzie się 

12 w pol. 

Teatr „Rozmaitości :»»Występy teatru 
liter. art. ..U 

tel. 112-25 kier. art. At. Broderson 

anta R E W J A M O D Y 
Festival Mody Wiosennej i Letniej z udziałem firm dyktujących modę, jak Ooussln Cafiley-
A. Apfelbaum I S-ka, Maison Mariette, A Zaremba, Inecto Rapid Paris, „Luminex", A. Ogórek 
Coryse Salome Paris, If. Herschsohn, „Wan Lo", Kaucz i Eitlminowicz, rruz cały szere* 
innych warszawskich I łódzkich firm. Bilety już sprzedaje kasa Filharmonii. 

" Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. program p. n.: „A WELT MIT NISYM" z wesoła'parodia 
na „Josie Kalb."... W rolach głównych: Sz.Dzigan ', T. Szumacher, Rachela Hólcer, Die* 
Morewski, Kurt Katsch i Ruth Turków. Reż. Aleksander Marten-

tel. 112-25 Teatr Rozmaitości 
Dnia 10-go mała o godz. 11.30 przed polud. 

PORANEK TAŃCA Artystycznego 
Zylbersztainówny, S. Swenówny, E. Mil s/.tajnowej wraz z 95-nia uczcńicami. 

LTO 
HUMOR! EROTYKA! PIKANTERJA! 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Pocz. o godz. 4-ej. 

C A L I E N T E Miasto Miłości 
Bi n HU | l H HB Wesoły .film o-fascynuiaeci trc£gi 

,W roli gł. żywiołowa DOLORES DEL Rl ° 
w swej najlepszej roli, craz 

Pat 0'Brieii, Edw. Ev. Hórtóir 
Obejrzyjcie najpłoniienniejszy Z' ttailców 

CUGARACHA. 
^•lacJiatęto iaaamesalnego' przeboju Muclia c B 
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Wschód slonca 
Zachód slonca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.S8 
19,07 
21.02 

4.13 
15.09 
7.37 

Drobne wiadomości 
NAUKA PRAWIDŁOWEGO CHODZENIA 

po ulicach będzie wznowiona w końcu bieżące­
go miesiąca, ponieważ okazało się, i e przechod­
nie znów lekceważą sobie przepisy. Tak samo 
jak 1 za pierwszym razem specjalni funkcjona­
riusze policji) upoważnieni do nakładania man­
datów karnych, ustawieni zostaną na skrzyżo­
waniach ulic i baczyć będą, aby ruch pieszy od­
bywa! się w sposób prawidłowy. 

** 

N o w y m i l j o n e r 
P r a c o w n i k K o l e j o w y w y g r a ł g ł ó w n ą p r e m i ę 3 - p r o c . p o ­
ż y c z k i i n w e s t y c y j n e j w w y s o k o ś c i p ó ł m i l j o n a z ł o t y c h . 
P. Kozłowski ulokował p eniądze w banku i pracuje jak dotychczas 

Wczorajszy „Express" doniósł, że 
w pierwszym dniu losowania 3 proc. 
pożyczki inwestycyjnej główna wygra­
na w wysokości pół miljona złotych pa­
dła na obligację nr- 38, serji 2222. Szczę­
śliwym posiadaczem obligacji okazał 
się łodzianin p. Zygmunt Kozłowski, 
pracownik działu ekspedycji towarowej 
na stacji Łódź-Kaliska. 

Jest to już drugi łodzianin, który 
wygrat główna premię pożyczki Inwe-

ta Kantorowicz, właściciel małej wy­
twórni mydła. 

P. Zygmunt Kozłowski od trzech lat 
pracuje na stacji kolejowej ł.ódż-Kails-
ka. Zarabia miesięcznic 180 złotych. Z 
tego, jak nas informują, otrzymywał 

{r-rzez szereg miesięcy tylko 130 zło­
tych, gdyż teszta pensji była obciążona 
rozmaitemi „aresztami" i świadczenia­
mi. 

Obecny miljoner oyi staie w wiel-
stvcvinei Pierw^m h„ t ! k i c h k'óPotach materialnych. Mieszka w trilr y y ~ 1

 1 0 małym pokoiku, na poddaszu w d'Mim 
temdonosihśmy swego czasu — p. Nu- 'przy ul. Gdańskiej ż?-a. 

~^TO?.swai D wyższą dotację na szkoły 
S^^M3TS£SrSŁ!

p r o s l
 z a r z

^
d m i e

i
s k l ministerstwo W. R. i 0. P. 

siąca. Jeśli chodzi o gimnazja państwowe, 
pierwszeństwo w przyjmowaniu mieć będą dzieci 
urzędników państwowych, inwalidów wojennych 
I odznaczonych orderem „Virtuti Militari". 

* * 
OPŁATY OD ROWERÓW zostały bardzo 

wydatnie zniżone. Dotychczas wynosiły one 6 
złotych rocznie, a miały być podwyższone do 20 
złotych. Na skutek jednak zabiegów organiza-
cyj gospodarczych i zawodowych, które wskazy­
wały, iż rower nie jest pojazdem luksusowym, a 
środkiem komunikacji dla pracowników, opłaty 
zostały obniżone do 2 zł. rocznie. 

* * 
DZIś W CZWARTEK, 7 MAJA, stawić się 

winni do przeglądu wojskowego) przed komisją 
poborową nr. 1 (Pierackiego 18) pborowi rocz­
nika 1915, zamieszkali na terenie 3 komisariatu 
policji, o nazwiskach na litery Ch, D, E, F. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Piotrkowska 
157) — poborowi zamieszkali na terenie I-go 
komisariatu policji, o nazwiskach na litery: — 
S, Sz, T, U, W, Z. 

Zastrzelił leśniczego 
Zabójca, Twardowski, został 

aresztowany 
Z Pabjanic donoszą: 
W majątku Eisertów Porszowice w 

dniu dzisiejszym w godzinach przedpo­
łudniowych pomocnik leśniczego Jan 
Twardowski, liczący lat 30, podczas 
sprzeczki z leśniczym, swoim zwierzch­
nikiem, Julianem Gatkein, liczącym 45 
lat, wyjął rewolwer 1 strzelił do Gatke-
go, kładąc go trupem na miejscu. Zabity 
osierocił żonę 1 11-letniego synka. Za­
bójcę osadzono w areszcie w Pabiani­
cach. 

Pożary na wsi 
W e w s i K a z i m i e r z , n i eda leko L u t o ­

m ie rska , dużej w s i i m ie j scowośc i le tn is ­
k o w e j odw iedzane j p rzez ł odz ian , w y ­
buch ł wczora jsze j n o c y g roźny pożar . 
Ogień p o i a w i ł sie w z a b u d o w a n i a c h S ta ­
n i s ł a w a Ga ł czyńsk iego , i w s k u t e k s i lne­
go w i a t r u p rzen iós ł się na sąsiednią za­
g ród , ; M a r j a n a Spycha ł y . 

M i m o w y s i ł k ó w s t raży m ie j scowe j i 
p r z y b y ł e j z L u t o m i e r s k a n ie uda ło się 
° b u zag ród u r a t o w a ć . S t r a t y w y n o s z ą 
o k o ł o 20 tys. z ł . 

W czasie p o ż a r u k i l k a osób zos ta ło 
d o t k l i w i e p o p a r z o n y c h . 

P I 

Pa l i ł o się r ó w n i e ż w e w s i Puczn iew , 
POw.Łódzk iego, gdzie sp łoną ł d o m m ie -
J k l a n y Jana J ó ź w i a k a , i w w o j e w ó d z ­
tw ie , w e w s i M i e r z y c a c h . 

W M i e r z y c a c h ogień s t r a w i ł c z t e r y 
nagrody w łośc i ańsk ie , na leżące do r o ­
dz iny J a r z ę b i ó w . S p ł o n ę ł o 14 b u d y n k ó w 
rożnego rodza ju , n r zeważn ie d r e w n i a ­
nych , w o f n i u zg inę ło 27 sz tuk t r z o d y 

W dniu wczorajszym zarząd miej­
ski, za pośrednictwem urzędu woje­
wódzkiego, zwrócił się do ministerstwa 
WR- i OP. o przyznanie wyższej do­
tacji dla publicznych szkół dokształca­
jących zawodowych i zasiłku dla miej­
skiej szkoły handlowej. Motywując swą 
prośbę, zarząd miejski wskazał, iż poza 
ustawowemi wydatkami na publiczne 
szkoły powszechne i publiczne szkoły 
zawodowe dokształcające, utrzymuje 

także dobrowolnie miejską szkołę han­
dlową, przekształconą obecnie na gim­
nazjum handlowe, pozatem gimnazjum 
ogólnokształcące, kursy dokształcające 
dla młodzieży 1 dorosłych oraz szereg 
Innych Instytucyj, wyręczając w ten 
sposób państwo. 

W latach 1933/34, 1934/35, i 1935/36 
zarząd miejski wydatkował na utrzyma­
nie szkół zawodowych ponad 400.000 zł. 
rocznie. Zasiłki otrzymane z minister­
stwa na pokrycie 1/3 wydatków na po­
bory kierowników i nauczycielstwa wy­

niosły rocznie około 70.000 zł. Na utrzy­
manie miejskiej szkoły handlowej za­
rząd miejski żadnych zasiłków nie 
otrzymuje. Faktyczne wydatki na utrzy­
manie publicznych szkół dokształcają­
cych zawodowych są znacznie wyższe, 
gdyż do kosztów utrzymania nie są do­
liczone wydatki na wynajem lokali, o-
pał, światło itd. 

Według posiadanych danych wpły­
wy z tytułu dodatku do świadectw 
przemysłowych na szkolnictwo zawodo­
we w Łodzi wynoszą zł. 500.000 rocz-

!nie, a w roku 1935/36 osiągnęły nawet 
sumę zł. 506-369.29. W ciągu trzech o-
statnich lat suma ta wyniosła więc zł. 
1.450.056.86, podczas gdy zasiłki, jakie 
miasto otrzymało na szkolnictwo za­
wodowe w ciągu trzech lat wynlosłr 
zł. 221.304.34. Zważywszy powyższe, 
zarząd miejski prosi o przychylne za­
łatwienie tej sprawy I powiększenie 
dotacji na szkolnictwo zawodowe w 
lodzi. (0 

Onegdaj przed .oludnicm. t s. w 
dniu, w którym cd^wwało się ciągn cnie 
pożyczki inwestycynej. jedna z urzędni­
czek na d*vorcu kolejowym od-jon.ł.ł te­
lefon z dyrekcji kolei państwowych z 
Warszawy i p o k o s i ł a do aparatu p-
Kozłowskiego. 

Po kliku chwiiach blady ?• emocji i 
bardzo wzruszony Kozłowski obwieścił 
swym kolegom, że wygra! pół miliona 
Wiadomość tę potwierdzi* k i C M w n i k 
działu p. Górski, którego r .v /n ież po­
wiadomiono o tern telefonicznie. 

Tego dnia n. Kozłowski nic mógł już 
pracować. Zgłosi? się d.o sw.-fta przeło­
żonego i poprosił o zwoliOenie, poeżem 
udał się do domu, aby podzielić sie ra­
dosną nowiną z małżonką 

Odchodząc; zapewni! kierownika, że 
będzie nadal pracował 1 po jednodnio­
wej przerwie zg łos i sie. do Mura. 

Jak się okazuje. w<=zys y pracowni­
cy ekspedycji towarowej pr/y dwf.rcu 
Ł ódź-Kaliska mieli obUg? cj' serji 2222, z 
której pochodzi szc7 .v i l;wv numer 32. 
P. Kozłowski nie móg! c ła* ' ł co miesiąc 
dziesięciu złotych, to też postarał się, 
aby resztę należności rozłożono mu na 
drobne raty. Raty te nie zostały jesz­
cze zapłacone. 

Udaliśmy się wczoraj na ul Gdań­
ską 77-a, aby pogratulować p. Kozłow­
skiemu szczęścia. Dozorca tego domu. 
rozwodząc się szeroko o niepospolitych 
zaletach tego lokatora, oświadczył nam, 
że p. Kozłowski o wpół do ósmej rano 
wyjechał ze swą żoną do Warszawy, 
aby odebrać pieniądze. 

Wieczorem p. Kozłowski wrócił do 
Lodzi i oznajmił naszemu współpracow­
nikowi, że pieniądze podjął i ulokował 
w banku. Narazie nie ma żadnych pla­
nów, pójdzie do pracy jak codzień. 

Echa zajść w dniu 1. maja 
Dziesięciu endekom pociągnęło do odpowiedzialności karnej, 

wiadać oni będą z art. 163 i 130 kodeksu karnego 
Odpo 

Jak się dowiadujemy, śledztwo w 
sprawie ekscesów, sprowokowanych w 
dniu 1 maja przez członków Stronnic­
twa Narodowego przed domem przy ul. 
Piotrkowskiej 91, zostało już ukończo­
ne. Początkowo sądzono, że trwać bę­
dzie ono do piątku, wobec jednak poś­
piesznego tempa, w jakiem było prowa­
dzone, udało się już ustalić .stopień od­
powiedzialności wszystkich aresztowa­
nych. 

W związku z tern wypuszczono na 
wolność osoby, którym nie udowodnio­
no udziału w zajściach, a przygotowano 
wytoczenie postępowania karnego w > 
bec osób, których wina jest stwierdzo­
na. 

Jak nas informują, w pierwszej chwili 

aresztowanych było 94. Już w ponie­
działek zwolniono piętnaście osób, tak, 
że w areszcie policyjnym pozostawało 
79, później zwolniono pięćdziesiąt osób 
i po ukończeniu dochodzenia policyjne­
go przekazano do dyspozycji sędziego 
Delnitza 29 osób. W toku śledztwa zwol 
niono dalszych dziewięć osób. Ogółem 
aresztowanych i przebywających w 
chwili obecnej w więzieniu przy ul. dr. 
Sterlinga jest 10 osób i przeciwko tym 
10-ciu osobom przygotowywane Jest 
postępowanie, karne. 

Nazwiska przebywających w chwili 
obecnej w więzieniu brzmią: 

Konstanty Dobrzyński, spólpracow-
nik redakcji „Orędownika", Stanisław 
Gibki, spółpracownik „Orędownika"^ 

• • • • • • « 

Ulgowe bilety do Teatru Miejskiego 
Redakcja „Republiki" weszła w po­

rozumienie z dyrekcją Teatru Miejskie­
go na mocy którego każdy okaziciel po­
niżej załączonego kuponu może nabyć 
w piątek dn. 8 maja 2 bilety ulgowe od 

gr. 30 do 1 zł. 85 gr. 
Dana będzie interesująca sztuka N. 

Bernsteina „Intruz", w której główną 
rolę gra utalentowany artysta p. E. Ży-
tecki. 

Chlo- nci i bvdłn. 
Franc i szek J a r z ą b zosta ł t ak c i ężko 

Poparzony w t r akc i e r a t o w a n i a swego 
d o b y t k u , że n i e p r z y t o m n y zosta ł p rze ­
w iez iony do szo i ta ln . S t r a t y wynoszą 
° M o 40 tys . z ł o t y c h . 

P r z y c z v n y p o ż a r ó w naraz ie n ieus ta -
lono . f v ) . 

Kupon „Republiki" do Teatru Miejskiego 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 3 0 gr. do 1. 8 6 ) w piątek dnia 8 maja 
b. r. o godz. 8. 3 0 wiecz. 

na sztukę I N T R U Z " 
H. BERNSTEINA 5*1 1 V ^ 

b. radny miejski Antoni Belka, handlu­
jący, Czesław Melka, tapicer. Hek Eu­
geniusz, Janicki Tomasz, Kłosiński Ta­
deusz, Lisiecki Czesław, Przybylski Ze 
non, robotnicy i Gabarski Henryk, bez­
robotny. 

Dwóch z nich', mianowicie Kłosiński 
Tadeusz i Melka Czesław, zamieszani 
byli w procesie bombiarzy, który toczył 
się niedawno przed sądem okręgowym 
• Łodzi i zostali uniewinnieni. 

Przeciwko wymienionym 10-ciu a-
resztowanym przygotowywany jest akt 
oskarżenia, w myśl którego pociągnięci 
mają być oni do odpowiedzialności są­
dowej z art. 163 kodeksu karnego. 'Ar­
tykuł ten brzmi: 
mocniiczy, brzmi: 

„Kto bierze udział w zbiegowisku pu-
blicznem, które -aspólneml silami dopusz­
cza się przestępstwa, określonego w a r t 
129 lub 130, albo zamachu gwałtownego 
na osobę lub mienie, podlega karze wię­
zienia do lat 5". 

Artykuł zaś 130, który ma zastoso­
wanie do powyższego artykułu jako po 
mocniczy brzmi: 

„Kio używa przemocy lub groźby bez 
prawnej, w celu zmuszenia urzędnika do 
przedsięwzięcia czynności urzędowej, 
podlega karze więzienia do lat 3". 

* * 
i • 

W dniu 1 maja, niezależnie od zajść 
powyższych aresztowani zostali w do­
mu przy ul. Piotrkowskiej 10 trzej człon 
kowie „Bundu" Horn, Frydrych i Ber-
kal. Zostali oni już ukarani w drodze 
administracyjnej. 
' Natomiast aresztowani już w godzi­

nach popołudniowych na Polesiu Kon-
sbntynowskiem, po rozwiązania pocho 
du komuniści, w liczbie 10, w dalszem 
ciągu i>izebywają w wiezieniu. Toczy; 
się przeciwko nim śledztwo. (x\ 
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UszechMop kongres żydów 
ma się odbyć dn. 8 sierpnia w Genewie.-Kongres wyłoni stałą reprezentację żydów 

wszystkich krajów. — Polska delegacja składać się będzie z 
Warszawa, 6 maja. 

(B) Dziś w Hotelu Europejskim od­
była się konferencja z przedsta­
wicielami p r a s y dr. Nahuma 
Goldmana, stałego delegata Agenci! Ży­
dowskiej przy Lidze Narodów oraz Jed­
nego z głównych organizatorów świato­
wego kongresu żydowskiego, który ma 
się zebrać w dniu 8 sierpnia r. b. w 
Genewie. 

Dr- Goldman przebywa w Warszawie 
od dwuch dni i zajmuje się przygotowa­
niem wyboru reprezentacji Żydów pol­
skich na wielki kongres genewski. Po­
zatem odbył dr. Goldman szereg konfe­
rencji z polskiemi czynnikami rządowe-
ifti, a jutro opuszcza Warszawę i udaje 
się spowrotem do Genewy, gdzie zaj­
mie się organizacją zbliżającego się kon­
gresu. 

Na dzisiejszej konferencji dr. Gold­
man określił przedewszystkiem 

cel kongresu genewskiego 
stwierdzając, że chodzi przedewszyst­
kiem o wszechstronne przedyskutowa­
nie wszystkich obchodzących światowe 
społeczeństwo żydowskie spraw, oraz 
stworzenie wszechświatowej stałej re­
prezentacji dla obrony Interesów spo­
łeczeństwa żydowskiego wszędzie tam, 
gdzie obrona taka będzie konieczna. 

Światowy kongres żydowski w Ge­
newie nic będzie kongresem sjonistycz-
nym, ale kongresem ogólnym, w jaknaj-
szerszym tego słowa znaczeniu, gdyż 
wezmą w nim udział przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań żydowskich — 
politycznych, gospodarczych, a nawet 
religijnych i filantropijnych. Cel, jaki 
kongres sobie postawił nabiera obecnie 
szczególnej aktualności w obliczu wzma­
gającego się ruchu antyżydowskiego w 
najróżniejszych krajach. 

Dr. Goldman wskazał, że jeszcze od 
czasu paryskiej konferencji pokojowej 
istnieje t. zw. komitet delegacyj żydow­
skich, występujący sporadycznie w po­
szczególnych wypadkach dla obrony 
doraźnie zagrożonych interesów społe­
czeństwa żydowskiego. Ten komitet w i ­
nien być odrodzony a autorytet jego 
musi być podniesiony w obliczu wzra­
stających coraz poważniejszych potrzeb. 

Przyszła, wszechświatowa repre­
zentacja społeczeństwa żydowskiego, 
którą ma wyłonić wielki kongres ge­
newski, będzie właśnie miała na celu 
zajęcie miejsca tego, sporadycznie tyl­
ko pracującego, komitetu. 

Światowy kongres żydowski w Ge­
newie, a następnie wyłoniona przez nie­
go stała reprezentacja będzie musiała, 
oprócz prowadzenia obrony praw mie­
nia, życia i interesów ludności żydow­
skiej w całym świecie, również zająć 
się wyszukaniem nowych możliwo­
ści emigracyjnych. 

Jak będą wybierani delegaci 
Wedle oświadczenia dr. Goldmana, 

światowy kongres żydowski w Genewie 
składać się będzie z ponad 300 delega­
tów wybranych przez ludność żydow­
ską poszczególnych krajów w głosowa­
niu powszechnem na zasadach najbar­
dziej demokratycznych. Wśród tych 
deiegatów, ponad 70 ma przybyć z Ame­
ryk! a delegacja polska ustalona zosta­
ła na 60 osób. 

Dr. Goldman przeprowadził w War­
szawie pertraktacje z przedstawicielami 
najróżniejszych organizacyj żydowskich, 
zmierzając do wyłonienia Jednolite] lis­
ty delegatów żydowskich na kongres 
genewski z tern, aby lista ta najpraw­
dopodobniej w lipcu r. b. poddana zo­
stała pod powszechne głosowanie ludno­
ści żydowskie] w Polsce. W razie, je­
żeli nie uda się utworzyć Jednolitej lis­
ty, wówczas pod głosowanie, poddanych 
będzie kilka list, a podział mandatów 
nastąpi zgodnie z zasadami głosowania 
proporcjonalnego. 

Dr. Goldman podkreślił z naciskiem, 
że światowy kongres żydowski w Ge­
newie nic dąży do uzyskania jaklchkol-
wiebbądź przywilejów dla ludności ży­

dowskie], żąda tylko równouprawnienia 
i prawa do życia- Równocześnie kon-

res genewski zbada możliwości przepro 
wadzenia skuteczne] akcji przeciwko 
propagandzie hitlerowskie], podsycają­

cej ruch antyżydowski w całym świe­
cie. 

Jako miejsce odbycia kongresu wy­
brano dlatego Genewę, że liczna repre­
zentacja dziennikarska w tern mieście 
gwarantuje nadanie kongresowi pełnej 
jawności, o co organizatorom narad ge­
newskich przedewszystkiem chodzi. 

że jego zdaniem i wedle' posiadanych 
przezeń szczegółowych informacyj — 
prasa światowa przesadziła znacznie 
rozmiary ostatnich rozruchów w Pale­
stynie. 

Między innemi, szeroko kolportowa­
no wiadomość o spaleniu dzielnicy ży­
dowskiej w Tel-Awiwie. Dr. Goldman 
stwierdza, że wiadomość ta jest bezsen­
sowna, gdyż dzielnicy żydowskie] w 
Tel-Awiwie wogóle niema. Cały Tel -
Awiw jest czysto żydowski. Mogło więc 
spaiić się całe miasto, albo nie spalić 

Dr. Goldman poza Warszawą odbył się wcale. Podpalono natomiast kilka 
również kenferenejc z reprezentacjami 
żydowskiemi w Krakowie I Lwowie. 

Sytuacja w Palestynie 
Po omówieniu spraw kongresu świa­

towego w Genewie zapoznał dr. Gold­
man licznie zebranych dziennikarzy z 

baraków drewnianych w Jaffie 
Również nieprawdziwe są wiadomo­

ści o opuszczeniu przez ludność żydow­
ską Tel-Awiwu i Hajfy i wielu kolonji 
rolniczych. Dr. Goldman stwierdza, że 
ludność żydowska w liczbie ponad 8.000 
opuściła Jedynie Jaffę, gdzie znajdowała 
się w znaczne] mniejszości. Nie było 

obecną sytuacją w Palestynie. Na sze-1 natomiast napadów w Tel-Awiwie ani 
reg zapytań odpowiedział dr. Goldman,*w Hajfie. Również ani jedna kolonja rol-

nlcza żydowska nie była przedmiotem 
ataków. 

Wypadków w Jaffie dr. Goldman nie 
bagatelizuje, wskazując, że cyfra 20 za­
bitych Jest prawdziwa. Obecnie w Pa­
lestynie trwa jeszcze akcja sabotażu jed-
r.ak dr. Goldman nie wierzy, aby trwała 
długo gdyż na podstawie wiarogodnych 
informacji istnieje szereg danych, że 
rząd Wielkie] Brytanii zdecydował się 
na ostre wystąpienia w stosunku do 
elementów arabskich, wywołujących 
niepokój. 

Pod koniec konferencji dr. Goldman 
podkreślił znaczenie Palestyny dla Ży­
dów, wskazując, że poza emigracją z 
innych krajów, wchłonęła Palestyna w 
ciągu ostatnich trzech lat ponad 35.000 
emigrantów żydowskich z Niemiec, 

(jzyli ponad połowę wszystkich uchodź­
ców, zmuszonych dó opuszczenia Rze­
szy Niemieckiej. W ciągu 1935 roku Pa­
lestyna wchłonęła i zatrudniła 65.000 

emigrantów żydowskich* 

A r a b o w i e n i e 
Anglicy wydali broń kolonistom żydowskim. — Po aresztowaniu przy-

wódców arabskich. — Nin. Thomas o sytuacji w Palestynie 
JEROZOLIMA, 6 maja. 

Naczelna rada arabska uchwaliła na 
specjalnem posiedzeniu, że, wbrew ape­
lowi wysokiego komisarza, Arabowie 
nie wyślą delegacji do Londynu. 

* * 
i tk 

JEROZOLIMA, 6 maja. 
ZE WZGLĘDU NA BEZPIECZEŃ­

STWO, WŁADZE ZARZĄDZIŁY, ABY 
ODPIECZETOWANO ZALAKOWANE 
SKRZYNIE Z BRONIĄ W KOLON-
JACH RAANANA I KEFAR SABA I 

Imigracja żydów do Palestyny 
nie będzie wstrzymana, ani ograniczona 

stanowczo zaprzeczają pogłoskom jako-
niędzy Ajencją Żydowską a Wyso-

Londyn, 6 maja. 
Na tizisiejszem posiedzemu Izby 

Gmin minister kolonij, Thomas w oświad 
cżeniu złożonem o sytuacji w Palesty­
nie stwierdził, że rząd brytyjski nie da 
sic zastraszyć żadnenii pogróżkami ani 
żadną akcją terorystyczną, 1 że w żad­
nym wypadku nie zmodyfikuje swe] po­
lityki pod presją rozruchów 1 teroru. 

Nie może też być mowy o wstrzy­
maniu Imigracji żydowskiej. 

Thomas ponowił swe zaproszenie pod 
adresem arabów, aby wysłali delegację 
do Londynu. Minister zakomunikował, 
że Wysoki Komisarz Palestyny został 
wyposażony w szereg pełnomocnictw, 
które dają mu możność opanowania sy­
tuacji. 

Londyn, 6 maja. 
Koła miarodajne Ajencji Żydowskiej 

by między Ajencją Żydowską a 
kim Komisarzem Palestyny miały się 
rzekomo toczyć rozmowy na temat o-
graniczeń imigracyjnych Żydów. Żad­
nego śladu takie] tendencji niema 1 
wręcz przeciwnie, Ajencja Żydowska 
domagać się będzie znacznego przy­
śpieszenia tempa imigracji. 

Jerozolima, 6 maja. 
Dziś poraź pierwszy od 17 dni z ca­

łego kraju nie donoszono o jakimkol­
wiek wypadku podpalenia w osadzie 
żydowskiej. Nie było też wypadków 
niszczenia drzew. Strejk arabski jest 
jednak kontynuowany. 

Rząd polestyński wydał dziś zarzą­
dzenie przewidujące kary więzienia do 
6 miesięcy za namawianie do t. zw- nie­
posłuszeństwa obywatelskiego. 

BY BRON ROZDANO MILDZY MIESZ 
KANCÓW TYCH KOLONJI ŻYDOW­
SKICH. 

Jerozolima, 6 maja. 
„ Przy bramie Jafskiej w Jerozolimie 
odbyła się niewielka demonstracja arab 
ska, która rozpoczęła się w czasie, gdy 
sędzia śledczy przystąpił do przęsłu-, 
chania zatrzymanych wczoraj przywód 
ców arabskich. Z tłumu padały okrzyki 
przeciw żydom. Policja rozproszyła ze­
branych. 

Nieznani sprawcy zniszczyli w gaju 
im. Balfoura 1500 drzew. 

JEROZOLIMA, 6 maja. 
Na terenie targów lewantyńskich 

nastąpiło dziś otwarcie wszystkich pa­
wilonów zagranicznych. 

Londyn, 6 maja. 
W odpowiedzi na szereg interpelacji 

w izbie gmin o sytuacji w Palestynie, 
minister kolonji Thomas udzielił wyjaś­
nień, stwierdzając, że sytuacja obecna 
jest spokojniejsza, aczkolwiek zachodzą 
jeszcze sporadyczne incydenty. Strejk 
jest kontynuowany, mimo iż kupcy 
arabscy ponieśli dotkliwe straty. 

Nie jest wykluczone, że rozwój wy­
padków spowoduje dalsze rozruchy. 
Rząd czyni wszystko, aby nie dopuścić 
do ponownych wykroczeń 

Adwokaci pociągnięci do odpowiedzialności 
za n a w o ł y w a n i e d o aRcj i b o j K o t o w o - a n t y s e m i c R i e j . — 

U c h w a l a w a r s z a w s k i e j r a d y a d w o R a c R i e j 
- Donosiliśmy już kilkakrotnie o po­
wstaniu w Lodzi związku adwokatów 
chrześcijan. Organizatorzy tego nowe­
go ugrupowania, stojącego na gruncie 
rasistowskim i konkurencyjno - antyse­
mickim wydali odezwę, podpisaną 
przez adw. Roszkowskiego (prezesa), 

Clemnlewskiego, Kotowskiego, Barę i 
Klikara i nawołującą wszystkich adwo­
katów chrześcijan w Łodzi do ograni­
czenia do koniecznego minimum stosun­
ków zawodowych z adwokatami żyda­
mi i zerwania z nimi stosunków towa­
rzyskich. Bojkotem mieli być również 

Zapraszamy 
na towarzyskie wycieczki wypoczynkowe na plaże Adrjatyku 

d o J U G O S L A W J I 
w y j a z d 2 - 2 8 k a ż d e g o mies iąca 

Cena 4 3 9 z ł . 
na bajeczne podróże po morzach Południa luksusowym statkiem 

Kr-a lJEca M a r i j a 
Cena od z ł . 4 3 4 (paszporty ulgowe) 

B B J i y ^ £ t f e ! M M Ł 6 d ź > P i o t r k o w s k a 1 2 4 

W % W l r V « r N a w r o t 2 . Te l . 139-12 

dotknięci ci adwokaci chrześcijanie, któ 
rzy zatrudniają aplikantów - żydów. 

W związku z tern donosi nasz war­
szawski korespondent (B): 

Warszawska rada adwokacka zaj­
mowała się znaną odezwą związku 
adwokatów chrześcijan w Łodzi, pod­
pisaną przez 5 adwokatów łódzkich i 
wzywającą ogół adwokatów chrześci­
jan do stosowania bojkotu towarzyskie­
go i zawodowego w stosunku do adwo-
katów-żydów. 

Warszawska rada adwokacka posta­
nowiła pociągnąć do odpowiedzialności 
dyscyplinarne] 5 podpisanych pod ode­
zwą adwokatów łódzkich I w tym celu 
zwróciła się do nich o udzielenie wy­
jaśnień. 
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Proces Uesemonno, agenta Gestapo 
i prowokatora, który w ubiegłym roku uprowadził z Bazylei do Niemiec 

dziennikarza Bertholda Jacoba.—Przebieg sensacyjnej rozprawy 

Hans Wesemann został skazanylaT lata ciężkich robót 
W Bazylei rozpoczął się sensacyjny 

Proces agenta Gestapo, Hansa Wese­
manna, oskarżonego o porwanie i upro­
wadzenie na teren Niemiec znanego 
dziennikarza Bertholda Jacoba, który w 
Niemczech internowany został w obozje 
koncentracyjnym i dopiero wskutek in­
terwencji władz szwajcarskich, jak rów 
nież całego świata kulturalnego, wy­
puszczony został na wolność 17 wrześ­
nia ubiegłego roku. Wesemann, po do­
konaniu tego czynu, wrócił do Locarna. 
gdzie został aresztowany przez władze 
szwajcarskie 20 marca rb. i do obecne] 
chwil! przebywa w wiezieniu. 

Niezwykle charakterystyczne i cie­
kawe są szczegóły tego porwania, deko 
nanego dnia 9 marca ub. roku. 

Wesemann nie działał sanv Poma­
gali mu w tej robocie niejaki Manz oraz 
dr. Richter, komisarz niemieckiej polic]] 
kryminalne]. Proces Wesemanna wywo 
łal tern większe zainteresowanie, że po 
raz pierwszy na neutralnym gruncie 
odsłonięte zostaną przed sądem tajem­
nice licznych wypadków porywania 
przeciwników reżymu hitlerowskiego, 
przyczem ujawnione zostaną również 
metody, jakiemi posługuje się hitlerow­
ska policja polityczna „Gestapo". 

Kto zacz Wesemann. 
Osoba oskarżonego jest sama przez 

się nieciekawa. Hans Wesemann jest 
miernym dziennikarzem, którego słaba 
wola była powszechnie znana i jeśli ten 
małoworściowy pod względem moral­
nym człowiek zdołał sobie tu i owdzie 
zaskarbić trochę zaufania, działo się to 
głównie z racji Jego oportunizmu życio­
wego i służenia zawsze tym, którzy 
mogą mu się odwdzięczyć odpowiednią 
sumą pieniędzy. Ale nawet w świecie 
przestępczym Wesemann nie odgrywał 
wielkiej roli. Stawianie go w jednym 
rzędzie z królem prowokatorów i szpi­
cli Azefem byłoby dlań zbyt wielkim 
zaszczytem. 

Karjerę swą Wesemann rozpoczął 
jako dziennikarz niemiecki, pracujący 
w wydawnictwach soc]al - demokra­
tycznych. Nie zdołał się jednak wybić 
na żadnym z ofiarowanych mu stano­
wisk. Przez pewien czas pełnił funkcje 
urzędnika w „Socjal - demokratyczne] 
ajencji prasowej" w Genewie, lecz zo­
stał stamtąd szybko usunięty spowodu 
licznych afer. W okresie dojścia Hitlera 
do władzy Wesemann przeszedł na 
emigrację. 

Wśród uchodźców dominowała za­
sada, że ze względu na ciężką sytuację, 
nie będzie się nikomu wytykało Jego 
dawnych błędów, by nie utrudniać ni­
komu życia. Dzięki tej zasadzie, Wese 
mann odnowił swe dawne znajomości i 
Poczynił nowe. Wraz ze swą rozwie­
dzioną żorią wszczął wśród emigrantów 
energiczną akcję, która — jak się potem 
okazało — polegała na szplclowaulu 
uchodźców 1 dostarczaniu o inch infor-
macy] Gestapo. W pewnym okresie 
stara- się o uzyskanie w Londynie pra­
cy w zawodzie dziennikarskim, lecz sta 
rania jego zakończone zostały niepo­
myślnie. Mimo iż był emigrantem, uda-
ie się do Berlina, gdzie nawiązuje bez­
pośredni kontakt z centralą policji poli­
tycznej. 

W związku z tą działalnością, posel­
stwo niemieckie w Londynie wydało 
mu nowiutki paszport, który pozwala 
mu na swobodne poruszanie się po Eu­
ropie i częste wyjazdy do Niemiec. W 
okresie plebiscytu w Zagłębiu Saary 
agent Gestapo, Hans Wesemann działał 
"a terenie plebiscytowym, mając już 
Wedy do pomocy wspomnianego wy-
Z e i Manza i dr. Richtera. Oficjalnie był 
°n jeszcze po stronic emigrantów i 
u t r zyn i ywa ł kontakt z lewicowemi or­
ganizacjami. Za pośrednictwem właśnie 

emigrantów niemieckich przebywają­
cych w Paryżu i nieznających właści­
wego oblicza Wesemanna, udaje mu się 
nawiązać kontakt z Bertholdcm Ja-
cobem. 

„Wróg Niemiec j¥a 1". 
Berthold Jacob, który z racji swych 

poglądów musiał opuścić hitlerowskie 
Niemcy, osiedlił się w Saarbrucken, 
gdzie prowadził ajencję prasową, kol­
portującą wiadomości z Niemiec, otrzy­
mywane drogą nielegalną. Z tego powo 
du był on znienawidzony przez Gesta­
po, która uważała go za „wroga Nie­
miec Nr. 1". Zwłaszcza jego informacje 
0 intensywnych zbrojeniach niemieckich 
spędzały sen z oczu hitlerowskich dy­
gnitarzy. Postanowiono więc pozbyć 
się niebezpiecznego wroga i delikatną tę 
misję powierzono Wesemannowl. 

Początkowo Wesemann miat dla 
wprawy uprowadzić do Niemiec innego 
emigranta, niejakiego Balllnga. Egzamin 
wypadł doskonale. Ballinga umieszczo­
no w obozie koncentracyjnym. Dopiero 
po tym wstępnym wyczynie Wesemann 
zabrał się energicznie do Jacoba. 

W lutym i marcu ubiegłego roku po­
czyniono wszystkie przygotowania. 

Zaczęło się od tego, że Wesemann 
napisał list do Jacoba, zawiadamiając 
go, źe ma możność zamieszczenia jego 
prac dziennikarskich w prasie angiel-j oficjalnie nie wystąpił 

Jako pierwszy świadek 

porwania 1 dnia 20 marca aresztowano 
prowokatora w chwili, gdy zamierzał 
uciec do Włoch. 

Cały świat kulturalny zaprotestował 
ostro przeciwko tego rodzaju metodom 
rozprawiania się z przeciwnikami poli­
tycznymi. Władze szwajcarskie starały 
się o zlikwidowanie nieprzyjemnego za­
targu na drodze dyplomatycznej. I oto 
pod presją zagranicy hitlerowcy zgo­
dzili się wydać Jacoba, co też nastąpi­
ło we wrześniu ub. roku. 

Berthold Jacob przebywał cztery 
miesiące w więzieniach hitlerowskich, 
narażony w każdej chwili na śmierć. 

I oto dziś Wesemann stanął przed 
sądem kantonu szwajcarskiego w Ba­
zylei. Na proces przybyło wielu dzien­
nikarzy zagranicznych. 

Były socjalista. 
W pierwszym dniu rozprawa rozpo­

częła się o godzinie 8,15 zrana. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia, którego dane 
wyżej przytoczyliśmy, przewodniczący 
począł zadawać pytania oskarżonemu, 
który zeznał, że ojciec jego był obszar­
nikiem i podczas inflacji stracił cały ma­
jątek. Po ukończeniu studjów w Berli­
nie w 1922 roku zaczął pracować jako 
dziennikarz. Od roku 1919 był człon­
kiem niemieckie] partjl socjal - demo­
kratycznej, z które] do obecne) chwili 

skiej. Przesłał mu nawet zaliczkę, i, ce­
lem omówienia dalszycłi warunków, 
umówił się z nim na spotkanie w Ba­
zylei. 

Spotkanie to nastąpiło w restauracji 
„Pod krzywym kątem". Ponieważ koń­
czył się wówczas termin ważności pasz 
portu Jacoba, przeto Weseman wyraził 

zeznawał 
prokurator dr. LUtzelschwab. który na 
temat, czynu Wesemanna rozmawiał z 
jego rozwiedzioną żoną, mieszkającą w 

— Pani Wesemann — stwierdza 
świadek — wątpiła, czy maż lei byłby 
zdolny do takiego czynu.... W każdym 

! razie zaznaczyła, że jest on bardzo gotowość dostarczenia mu nowego do-

S t | W , , a , sp 6 C i a 1 1 S , v od „ a . - — ' S a ^ e T ^ e : 
Czy Jacob dobrowolnie wszedł do mannem i wyraźnie nazywała go szplc-

nieszczęsnego auta, czy też został przed! lem. Po Jego kompromitacji popełniła sa 
tern przez zbrodniarza ogłuszony — 
niewiadomo. Wyjaśni to niewątpliwie, 
jak wiele innych jeszcze, niemniej cie­
kawych szczegółów, rozpoczynający 
się właśnie proces. Faktem jest jednak, 
że zamiast do owego Matterna Wese­
mann przewiózł go poprzez granicę 
szwajcarską do Niemiec. Na niemiec­
kim posterunku granicznym czekali już 
nań agenci Gestapo, którzy przewieźli 
go niezwłocznie do Berlina, gdzie nastą 
piły przesłuchiwania. 

O całej aferze dowiedziano się w 
kilka dni po fakcie. Władze szwajcar­
skie wszczęły natychmiast dochodzenie, 
które naprowadziło na ślad sprawcy 

mobójstwo. Wesemann prowadził wy 
stawny tryb życia, lecz skąd brał pie­
niądze na ten cel, nikt nie wiedział. 
Podczas rewizji w jego mieszkaniu zna 
lezlono artykuł, wymierzony przeciw 
ko Trzecie] Rzeszy oraz przeciwko 
zbrojeniom niemieckim. 

PRZEWODNICZĄCY: — (zwraca 
jąc się do oskarżonego): — Skąd pocho 
dzą te artykuły? 

OSKARŻONY: — One pochodziły 
jeszcze z 1933 roku. 

PRZEW.: — Czy zna pan dr. Rich" 
tera? 

OSK.; — Owszem... Dr. Richter 
zwrócił się do mnie za pośrednictwem 

poselstwa niemieckiego w Londynie. 
Wzywał mnie wówczas do przyjazdu 
do Berlina. 

PRZEW.: — Czy pan wiedział, że 
dr. Richter jest komisarzem niemieckiej 
policji kryminalnej? 

OSK.: — Tak. Zastosowałem się do 
jego wezwania, gdyż potrzebny mi był 
nowy paszport. 

PRZEW.: — A kto to był „Otto"? 
OSK.: — Był to szofer, który kiero­

wał autem.... Jego właściwe nazwisko 
brzmi Kraus.... 

PRZEW.: — A czy oskarżony wie­
dział, że ów „Otto", czyli Kraus,' który 
kierował autem w chwili porwania Ja­
coba, jest czynnym członkiem SS w 
Berlinie?,... 

OSK.: — Nie wiedziałem.... 
PRZEW.: — Jaki jest stosunek os­

karżonego do tajnych placówek nie­
mieckich, 

Oskarżony milczy. Przewodniczący 
powtarza pytanie, lecz bezskutecznie. 

PRZEW.: — Wobec tego, że oskar­
żony nie chce udzielić odpowiedzi, prze 
czytam zeznania oskarżonego, złożone 
w śledztwie. 

Wyczyny Wesemanna. 
Z zeznań tych wynika, że Wesemann 

utrzymywał kontakt z poselstwem nle-
mlecklem w Londynie 1 z biegiem czasu 
awansował na agenta tegoż poselstwa, 
występując pod zmyślonem nazwiskiem 
„Schradęra". Dr. Richter wyraźnie za-

jmaczyj.oskarżonemu, że sprawa porwą 
T i i a Jacoba interesują sfę^poważnie <naj-< 
.wyższe czynniki w Niemczech. Następ 
ille przewodniczący oświetla szczegó-v 

łowo działalność Wesemanna iako agen 
tru Gestapo. 

Skolei zeznaje przed sadem Berthold 
Jacob. Jest on synem właściciela fabry 
ki jedwabiu i kształcił sie w zawodzie 
kupieckim. W 1931 roku Jacob opuścił 
Niemcy, przeczuwając nadciągający re­
żym hitlerowski. Osiedlił sie w Strass-
burgu, gdzie założył biuro informacyjne 
W 1933 roku Niemcy pozbawiły go pra 
wa obywatelstwa niemieckiego. W 
czerwcu 1934 roku Jacob nawiązał ko­
respondencję z Wesemannem. Po pew­
nym czasie Wesemann otrzymał Hst od 
dr. Richtera, aby stawił sie dnia 8 mar­
ca .w Bazylei. Na tej podstawie Wese­
mann skomunikował sie telefonicznie z 
Jacobem w Strassburgu i umówił się z 
nim na spotkanie w Bazylei 9 marca. 

Wyrok. 

Strajki okupacyjne w Łodzi 
P. inspektorka MSedzińska w Łodzi.—Konfe­

rencje w Inspektoracie pracy 
śle tasiemkowym. Wczoraj przybyła do Łodzi zastęp­

czyni głównego inspektora pracy p. Ja 
nlna Mledzlńska z Warszawy. Inspek­
torka Miedzińska przeprowadzi lustra­
cję łódzkich zakładów przemysłowych, 
interesując się zwłaszcza warunkami 
pracy kobiet 1 młodocianych. 

W inspekcji pracy odbyła sie wczo­
raj konferencja w sprawie likwidacji 
strejku okupacyjnego w fabryce tasie­
mek Pattberga, przy ul. Kopernika 5. 
Okupacja w tej fabryce trwała cztery 
tygodnie. W wyniku konferencji właści 
r.iel fabryki podpisał urnowe zbiorową, 
robotnicy opuścili mury fabryczne i dziś 
podejmują pracę. W ten sposób został 
zlikwidowany zatarg w całym przemy-

Strejk okupacyjny w zakładach prze 
myślowych Horaka w Rudzie Pabjanic 
Piej trwa w dalszym ciągu bez zmian. 
Wczoraj dyrekcja fabryki zapropono­
wała robotnikom, by przerwali okupa­
cję, a wtedy podejmie z nimi rokowania. 
Robotnicy odpowiedzieli odmownie. 
Związki zawodowe wysyłają w tej spra 
wie memorjał do ministerstwa opieki 
społecznej. 

** 
Wczoraj zlikwidowany został strejk 

okupacyjny w fabryce Lando przy iii. 
Pomorskiej 75. Trwa natomiast strcik 
okupacyjny w fabryce Klajmana, przy 
ul. Zagajnikowej 20. , 

Po zeznaniach szeregu świadków, 
którzy potwierdzili okoliczności porwa­
nia i wywiezienia Jacoba do Niemiec, 
wygłosił przemówienie prokurator, któ­
ry zażądał kary dwuch lat więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego od 
marca ub. r., zapowiadając pozatem wy 
stąpienie do rady federalnej o wysiedle­
nie Wesemana. 

Powód cywilny zażądał 5000 fr. od­
szkodowania. 

Obrońca Wesemana prosił o unie­
winnienie swego klijenta. twierdząc, że 
na terytorium niemieckiem Jacob został 
aresztowany zgodnie z przepisami pra­
wa niemiecikego, a więc nielegalnie po­
zbawienie wolności Jacoba przez We­
semana trwało jedynie do chwili aresz­
towania Jacoba przez władze niemiec­
kie. Prokurator oświadczył, że Jacoba 
aresztowano nielegalnie, tembardzlej że 
władze niemieckie zgodziły się wypu­
ścić go na wolność. 

Sąd udał się na naradę, po której 
ogłosił wyrok, na mocy którego 
HANS WESEMAN ZOSTAŁ SKAZANY 
NA 3 LATA CIĘŻKICH ROBÓT I 1500 
FRS. ODSZKODOWANIA NA RZECZ 

JACOBA. 
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Meyerhold przeciw „meyerholdyzraowi" 
T e s t r rosyiski z rywa z dotyt taaasowem eksperymentowaniem 

W dziedzinie sztuki teatralnej w Ro 
sji zaszły ostatnio poważne zmiany. 
Wyrzeczono się mianowicie wszelkiego 
nowatorstwa. Kierownicy przodujących 
teatrów wracają powoli do dawnego sy­
stemu reżyserskiego. Na scenach mo­
skiewskich panują obecnie odnowieni i 
przystosowani do umyslowości dzisiej­
szego widza „klasycy". 

Przed kilku tygodniami na tamach 
„Gazety Literackiej" ukazała się odez­
wa, skierowana do reżyserów, aktorów 
oraz kierowników teatralnych. Odezwa 
ta, podpisana nazwiskiem I. Bezsonowa, 
jednego z najpoważniejszych krytyków 
dzisiejszego teatru rosyjskiego, kończy 
się w ten sposób: 

— „Nie róbcie ze spektaklu niezro­
zumiale] dla mas sceniczne] łamigłówki. 
Widz żąda przedewszystkiem od dra­
maturga jasności i zrozumiałości, a od 
aktora i reżysera zrozumiałe] interpre­
tacji. Eksperyment jest dopuszczalny 
tylko w tym wypadku, gdy ułatwia zro­
zumienie sztuki. Reżyser, wystawiający 
jakąkolwiek sztukę z klasycznego, wszy 
stkim znanego repertuaru, powinien pa­
miętać o tern, że widz od dzieciństwa 
zżył się z postaciami te] sztuki. Lubi ich 
1 ceni. Najmniejsze odchylenie drażni go, 
śmieszy 1 złości. Pozatem tego rodzaju 
poprawki są niedopuszczalne z punktu 
widzenia literackiego i artystycznego!" 

W teatrach moskiewskich zaznacza 
się ostatnio wyraźna dążność ku arty­
stycznemu naturalizmowi i lekkiej styli­
zacji. Rzeczą charakterystyczną jest, że 
naturalizm najsilniej kultywowany jest j 
wśród młodzieży artystycznej, tworzą-
oej nowe studja teatralne. Miody reżyser 
czuje przeważnie pociąg do dzieł Ostrów 
skiego, wystawiając je na wzór dawne­
go teatru Aleksandryjskiego oraz Ma­
łych Teatrów. W ostatnich miesiącach 
wystawiono w Moskwie pięć sztuk 
Ostrowskiego, z których niektóre szły 
po 150 razy przy szczelnie wypełnione] 
widowni. 

W tych warunkach koncepcje arty­
styczne Meyerholda musiały, oczywi­
ście, ponieść porażkę. Wszyscy pamięta­
my jeszcze ów okres, gdy Meyerhold u-
ważany był za wodza teatru rosyjskie­
go 1 widowiska jego stawiano jako wzór 
początkującym reżyserom europejskim. 
Byl i tacy, którzy czynili zarzut Stani­
sławskiemu, że stroni od eksperymen­
tów Meyerholda i nie chce z nim razem 
współpracować. Ale Moskiewski Teatr 
Artystyczny nie dał się tak łatwo spro­
wadzić z drogi, po której kroczy od tak 
wielu lat. 

I otb Meyerhold musi obecnie stwa­
rzać nową teorję będącą zaprzecze­
niem całej jego dotychczasowe] dzia­
łalności. Zamiast „pseudo-rzeczywisto 
ści" widz żąda obecnie odzwierciedlę 
nla prawdziwego życia, zamiast naciąg­
niętej „transformacji uczuć i przeżyć"— 
prawdziwego życia w grze aktorów. 

W jednym z ostatnich numerów cza 
sopisma „Sztuka" Meyerhold zamieścił 
sensacyjny artykuł pod znamiennym ty­
tułem : 

— „Meyerhold przeciwko meyerhol-
dyzmowl". 

V/ artykule tym znakomity reżyser 
pisze między inncmi: 

— Oskarżają mnie o to, że spowo­
dowałem zamęt w głowach reżyserów, 
uwidaczniający się obecnie na naszych 
scenach- Ale rzecz cała w tern, że ja 
swe eksperymenty teatralne traktowa­
łem tylko jako eksperymenty l nic po­
nadto. To, co było w nich pożyteczne-

. go, włączałem do moje] praktyczne] 
pracy. Błąd mó] w zasadzie polega na 
tein, że eksperymenty swe pokazywa­
łem publiczności, nie zdając sobie spra­
wy z konsekwencyj, jakie to może za 
sobą pociągnąć. Błąd ten dał początek 
„meyerholdyzmowi", przeciwko które­
mu występują obecnie z całem sercem!" 

O ile na scenach stołecznych apel 
ten odniósł już poważne skutki, o tyle 
na prowincji nie znalazł on jeszcze po­
wszechnego zrozumienia i tu i owdzie 

wręcz kapitalne formy. Naprzykład, we 
Władywostoku niejaki reżyser Róża­
nów, wystawiając „Ożenek" Gogola, 
wprowadził do sztuki dwanaście nowych 
osób, tekst posiekał na szereg poszcze­
gólnych epizodów, a ostatnią scenę 
zmienił dowolnie w ten sposób, że Ko-
liesnikowa wywożą na taczce! 

W innym teatrze przy wystawieniu 
jednej ze sztuk Ostrowskiego wpleciono 
do akcji epizody z „Uriela Akosty" i... 
„Pięknej Heleny". W Samarze zrefor­
mowano „Potęgę ciemnoty" Tołstoja. 
Reżyser Karpow kazał Nikicie tak wrze­

szczeć, że biedak ochrypł i nie mógł do­
kończyć spektaklu. 

To są, oczywiście, eksperymenty 
karykaturalne i poważni teoretycy te­
atru rosyjskiego piętnują tego rodzaju 
nowatorstwa, nie wnoszące nic nowego 
a ośmieszające tylko ich autorów. 

Na zakończenie godzi się wspom­
nieć, że z nowych sztuk z rodzimego 
repertuaru rosyjskiego wysuwa się o 
becnie na czoło świetna podobna k *-
medja Afinogenowa p. t- „Dalekie", gra­
na z powodzeniem w kilku teatrach. 

Es. 
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R I T Z W N A J B A R D Z I E J 

E F E K T O W M Y C H O D C I E N I A C H 

Hołd prof. Z. Freudowi 
z okazji 80-tej rocznicy urodzin, składają 

pisarze całego świata 

M U Z Y K A / Z T U K A * 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek o godz. 7.30 wiecz. oraz w 

obotę o godz. 4-ej popot. (po cenach zniżonych) 
wspaniała sztuka Juljusza Słowackiego „Balla­
dyna''. 

W piątek o godz. 8.30 wiecz. po renach zni­
żonych sztuka Bernsteina „Intruz" z udziałem 
Edwarda Źytcckiego. 

W 6obotp. o godz. 8.30 wiecz. po raz 20-ty 
komedja Fodora „Matura''. 

W pełnych próbach pod reżyserją Jana Bo-
neckiego głośna amerykańska sztuka „Kto za­
bił?" („Sprawa o zabójstwo Filkncra"). 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś o godzinie 20.15 montaż operetkowy p. 
t. „Parada Majowa" w reżyserii Mieczysława 
Nawrockiego, przy udziale całego zespołu. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Przedstawienia teatru art. literackiego i re-

wjowego ..Ararat", cieszą się wielkiem powo­
dzeniem. 

Clou programu „Świat cudów" jest to świet­
na parodja Brodersona na sztukę „Josie Kałb" 

Początek codziennie o 9-ej wiecz. 

Wczoraj, jako w 80-tą rocznicę uro­
dzin prof. Zygmunta Freuda, twórcy 
psychoanalizy, komitet pisarzy, w któ­
rego skład wchodzą m. in. Tomasz 
Mann, Stefan Zweig, Romaln Rolland, 
Jules Romalns, H. G. Weiss 1 Virgin!a 
Woolf, złożył mu następujący adres, 
zaopatrzony w podpisy pisarzy i artys­
tów całego świata. 

„Z radością witając dzień, w którym 
rrend obchodzi 80-tą rocznicę swych 
urodzin, korzystamy z te] okazji, aby 
twórcy nowe] 1 nowe głębie odsłaniają­
ce] nauki o człowieku złożyć nasze ser­
deczne życzenia, wyrazy hołdu i czci 
największe]. 

Pracę Jego w każdej dziedzinie — 
jako lekarza 1 psychologa, filozofa 1 ar- 1 ni 
tysty — wieńczą doniosłe wyniki. Od­
krywca 1 uzdrowiciel, pionier nowych 
dróg 1 przewodnik dwa pokolenia już 
wprowadził w nieprzeczuwane nawet 
dotychczas światy ludzkie] duszy. 
Umysł nawskroś oryginalny, „mąż i 

rycerz o śpłżowem wejrzeniu" — lak 
nazywa Nłetsche Schopenhauera — my­
śliciel 1 badacz, który, zanim innych za 
sobą pociągnął, potrafił kroczyć samot­
ny 1 własną drogą doszedł do prawdy— 
prawdy tern niebezpieczniejsze], że od­
słaniała tajnie strzeżone przez lęk, Iż 
rozśwlecała mroki. Na każdym kroku 
nowe wskazywał problemy 1 zmieniał 
stare miary- W nieustannem szukaniu 
i'zna]dywanlu zwielokrotnił obszary 
odkrywcze] myśli ludzkie], a przeciwni­
cy jego jeszcze po dziś dzień niejedna 
twórczą ideę mają mu do zawdzięcze­
nia. A chociaż przyszłość temu czy in­
nemu z jego odkryć poszczególnych 
może dokładniejszy nadać kształt lub 
węższe zakreślić granice, nie prze­
brzmią nigdy pytania, które Zygmunt 

Freud postawił przed ludzkością, noc 
niepamięci na stałe nigdy nie okryje 
jego zdobyczy. Pojęcia, które utworzył, 
terminy, które ukuł, stały się już trwa­
łym nabytkiem języka, weszły w żywą 
krew naszej mowy. We wszystkich 
dziedzinach wiedzy humanistyczne]: w 
historji literatury, sztuki i rellgji, w 
prehistorii i mitologii, w folklorystyce 
czy pedagogice, a wreszcie nie w mniej­
szym stopniu w same] nawet poezji, 
wszędzie napotykamy wyraźne ślady 
jego twórcze] pracy. I jeśli które z dzieł 
nasze] epoki przetrwa wieczyście, to 
przedewszystkiem to odkrycie duszy 
ludzkiej, które zawdzięczamy Freudo­
wi. O tern jesteśmy najgłębiej przekona-

Niżej podpisani, dla których śmiałe 
dzieło Freuda stało się integralną częś­
cią naszego duchowego życia, z dumą 
myślą o tern, że ten niestrudzony mistrz 
żyje wśród nas i z niesłabnącą pracuje 
energią. 

Oby nasza wdzięczność jaknajdłużej 
mogła towarzyszyć czcigodnemu soleni­
zantowi." 

** 
Wiedeń. 6 maja. 

Zygmunt Freud, który od wielu lat 
nie opuszcza swego mieszkania, położo 
nego na jednem z przedmieść Wiednia, 
dziś przypadkowo przyjął kilka osobi­
stości, które składały mu życzenia z o-
kazji 80-lecia urodzin. 

Stan zdrowia Freuda jest zadawala­
jący. Freud nadal zajmuje się pracą na­
ukową. Nie życzy on sobie żadnych u-
roczystości i nie weźmie w nich udziału. 

Freud otrzymał dziś tysiące depesz 
gratulacyjnych. Ani jednej depeszy nie 
nadesłano tylko z... Niemiec. 

Upaństwowienie opery warszawskiej 
proponuje zarząd główny Z.A.S.P-u 

Zarząd główny ZASP-u i Naczelna 
Rada Artystyczna ZASP-u wykonując 
pi lecenie nadzwyczajnego w i t e g o 
zjazdu delegatów ZASP-u, złożyły me­
moriał w sprawie opery warszawskiej 
w prezydium Rady Ministrów, w Min. 
W. R. i O. P. oraz w prezydium m. 
Warszawy. Memorjał ten poddaje kry­
tycznej ocenie dotychczasowy stan rze­
czy, poczem w konkluzji głosi, iż za­
rząd główny ZASP. i Naczelna Rada 
Artystyczna Związku zgłasza postulat 
upaństwowienia Opery Warszawskie.!, 
uznając, że jedynie ta forma organiza­
cyjna może zapewnić Operze stołecznej 
odpowiednie możliwości rozwojowe. 
Jednocześnie memorjał podkreśla ko­
nieczność podjęcia jaknajszybszych kro 
ków, ażeby zapobiec ostatecznemu za­
łamaniu się Opery warszawskiej w_se­

zonie przejściowym. 
W tym celu autorzy memoriału pro­

szą p. prezesa Rady Ministrów p. mini­
stra W. R. i O. P. oraz p. prezydenta m. 
Warszawy o spowodowanie ażeby decy 
z]e w sprawie prowadzenia Opery War 
szawskie] w najbliższym sezonie zosta­
ły powzięte dopiero po zasięgnięciu o-
pinjl min. W. R. I O. P. oraz ZASP-u. 

Następnie memorjał proponuje zwoła 
i.ic konferencji prezydentów miast: 
Warszawy, Poznania, Lwowa. Krako­
wa, Katowic, Łodzi 1 Wilna z udziałem 
przedstawicieli zarządu głównego ZA 
SP dla rozważenia całokształtu 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 7 maja 1936 r. 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wslaju zorza"-

6.33—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6-34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,20 Dziennik po­
ranny. 7.30 Program na dzisiaj. 7-35 Pare infor-
macyj. 7.40 Muzyka (płyty). 800 Audycja dla 
szkół. 8.10 Audycja dla poborowych. 8.30—11.57 
Przerwa. 11-57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronomicznego. .12,00 Hejnał z Wieży Maria­
ckiej w Krakowie. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15—13.10 „Rodzina instrumentów" — poranek 
szkolny dla młodzieży szkół średnich z Filhar-
monji Warszawskiej w wykonaniu Ork. Symf. 
Warszawa, pod dyr. Józefa Ozimióskicgo. Poga­
dankę wygłosi Tadeusz Mayzner. W programie 
Paul Dukas „Uczeń czarnoksiężnika" poemat 
symfoniczny oraz Fragmenty instrumentalne. — 
13.10—13.15 Chwilka gospodarstwa domowego. 
13.15—14.15 Koncert życzeń — płyty. 14.15— 

15.12 Przerwa. 
15.12—15.20. Przegląd giełdowy łódzki. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Muzyka taneczna — płyty. 
16.00—16.15. „Poczytajmy sobie" przegląd wy­

dawnictw dla dzieci i młodzieży wygłosi 
Henryk Ładosz. 

16.15—16.45. Koncert Orkiestry wojskowej 19 pp. 
O. L. pod dyr. ppor. Zygmunta Drohockiego 
(ze Lwowa). 

16.45—17.00. „Cała Polska śpiewa" — koncert 
' chóru „Surma" pod dyr. Wacława Lachmana 

17.00—17.15. Samorząd terytorialny, jego istota 
i znaczenie „600 tysięcy obywateli działa'* 
— odczyt wygłosi Antoni Rączaszek. 

17.15—18.00. Popularne melodje G. Bizeta — 
koncert w wykonaniu Orkiestry Kameralnej 
pod dyr. Adama Hermana (z Krakowa). 

18.00—18.10. Pogadanka aktualna. 
18.10—18.30. Recital fortepianowy Edwarda 

Steinbergera (ze Lwowa). 
18.30—18.40. Teatr i Film pogadankę p. t. Naj­

bliższe plany Teatru Miejskiego wypowie 
Mieczysław Jagoszewski. 

18.40—18.45: „Jak spędzić święto?" — poradzi 
Ludwik Szumlewski. 

18.45—19.10. Recital fortepianowy Hanny Stiller-
manówny. 

19,1'i—19.20 Program na iutro. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.45. Wiadomości sportowe. 
19.45—19.55. Pogadanka aktualna. 
19.55—20 00: Przerwa. 
20.00—20145. Chór Dana 1 Mała Orkiestra P. R-

pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Obrona przeciwlotnlczo-gazowa*'—• 

pogadanka. 
21.00—21,35. Wielki Teatr Wyobraźni: premiera 

słuchowiska oryginalnego p. t. „Ostatni po­
wrót1'. Napisał Wacław Rogowicz. Wyko­
nawcy: Stefan Jaracz, Franciszek Dominiaki 
Janina Jabłonowska, Janina Muclingrowa, 
Leon Łuszczewski, Bronisław Rosłan, Euge­
niusz Solarski — reżyserją Stanisławy Po-
rzanowskiej. 

21.35—22.00, „Nasze pieśni" odśpiewa Wanda Ło 
zińska przy fortepianie prof. L. Urstein. 

22.00—23,00. Koncert muzyki ukraińskiej wy' 
konawcy: Orkiestra Symfoniczna P. R. pod 
dyr. Antoniego Rudnickiego oraz Marja So' 
kół — śpiew. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—23.30 Muzyka salonowa w wykonaniu « e 

społu Haliny Adamskiej. (Transmisja z ka­
wiarni „Ziemiańskiej" w Łodzi). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.15 PRAGA. Tańce czeskie, 
19.30 WIEDEŃ. Koncert wieczorny. 

S p r a w j 19.35 BRNO. Koncert popularny. 
Schuberta i Mozarta. operowych 1 możliwości zjednoczenia 120.00 RYGA. utwory Sc 

wysiłków państwa, samorządów 1 orga- $z™,jcJ£P. 
i.izacyj społecznych przy rozwiązywa­
l i 1 tego zagadnienia. 

domorośli komentatorzy starają się na. 
swói sposób wytłumaczyć widzom Go- KAMIENIE ŻÓŁCIOWE powstają wskutek 
gola lub Tołstoja. Ta rozpowszechnio-1 złego funkcjonowania wątroby, tótosujcio zioła 
na manja reformatorska osiąga czasem • Broszury bezpłatnie, Lnbor „ C h o l e k i n a M " 

anerja". 

IZA H. l ipskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apt. i skł, apt. l 

20.35 MEDJOLAN. Wiedeńska krew — operetk" 
Jana Straussa. 

21.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Recital lortep. 
21.30 BRATISLAWA. Trio Brahmsa. 
22.00 ANGLJA (Nat. Progr.). „Rlgoletto". 
22.10 WIEDEŃ. Recital śpiewaczy. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. 

H 
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Edwarda 

P l a n r o b ó t p u b l i c z n y c h w Ł o d z i 
Mimo wielu trudności, miasto przystąpiło do wykonania wielkiego 

planu.—Kanalizacja, wodociągi, plantacje, drogi i bruki 

Zarząd miejski z a t r u d n l T j u ż T t y s . robotników 
Jesteśmy w pełni robót sezonowych. Łódź nic ma własnych przedsię-lre są dla miasta niezbędne, lecz wvma-1 M M ^SSS5SS^ 

zdawało się, że nietylko nastąpi opóźnię- biorstw dochodowych. Jedynie gazownia gają dużych nakładów pieniężnych na ^ ^ ^ B T ^ ^ ^ T F Ś P ^ 
Jesteśmy w pełni robót sezonowych 

Zdawało się, że nietylko nastąpi opóźnie­
nie robót, ale będzie można zatrudnić za 
ledwie połowę robotników i tem samem 
zrealizować tegoroczny program inwe­

s tycy jny tylko w 50 procentach. Stało się 
jednak inaczej. 

Nie bacząc na piętrzące się trudności, 
miasto realizuje program w całej rozcią­
głości, a możliwe jest, że wykona nawet 
więcej, aniżeli zamierzało. To skłoniło 
projzydenta miasta płtk. Głazka dc udzie­
lenia przedstawicielom prasy bardzo in­
teresujących wyjaśnień o sytuacji Łodzi 
i robotach inwestycyjnych, które równo­
cześnie, w formie prelekcji, wygłosił 
wczoraj w godzinach wieczornych przez 
radjo. 
i — Na wstępie kilka słów o trudnoś­

ciach gospodarki — zaczął prez. Głazek. 
— Przed stuleciem Łódź była małą wios­
ką. W tempie amerykańskiem wzrastała 
dzięki budowie fabryk j przez napływ 
ludności, a motywy gospodarcze rozwo­
ju przemysłu były nieomal jedyną i wy­
łączną troską organizmu łódzkiego. — 
Wszystkie inne zainteresowania, nawet 
polityczne, stały.na drugim planie, a są­
dząc z bezplanowej zabudowy miasta, 
zainteresowania rozwojem miasta wogó-
le nic było. Wybudowano wąską i dłu­
gą „ci ty" — ul. Piotrkowską — i budo­
wano wzdłuż nlei fabryki 1 wszelkiego 
rbd.zahi urządzenia publiczne. Stąd dzi­
siejsze kłopoty gospodarzy miasta, stąd 
ten chaos, za który zapłacić trzeba dzie-

• siatkami lat pracy. 
Skutkiem ograniczeń dochodów mia­

sta Łódź poniosła toczny ubytek, na do­
chodach około 3 i pół miljona złćHych. 

[prawda,"państwo,wspiera miasta kredy-
tami. ale mimo tó" w gospodarce samo-

'-.rządowej jesteśmy dalecy od ideału. Ka­
żdemu mieszkańcowi Łodzi znane są bra­
ki urządzeń dobra publicznego — nie bę­
dę ich wyliczał. Ale dlatego właśnie od­
rabianie tych zaniedbań musi przybierać 
takie tempo, że niepodobna niemal spro­
stać mu finansowo. Drugim warunkiem 
Inkalnym to — struktura ludnościowa. 
Przecież 60 proc. — to uboga ludność ro­
botnicza. Świadczenia tej ludności na 
rzecz gminy są minimalne, potrzeby pu­
bliczne — olbrzymie. A jak przedstawia­
ją się finanse Łodzi najlepiej świadczą cy­
fry. W roku 1930/31 mieliśmy dochodów 
36 i pół miljona, w ubiegłym roku mogliś­
my zapreliminować zaledwie 24 młljony. 
Sbadek wlec wynosi 34.6 proc. 

Łódź nie ma własnych przedsię­
biorstw dochodowych. Jedynie gazownia 
wykupiona została po ukończeniu ckresu 
koncesyjnego, ale była ona tak zdewasto­
wana, że teraz wszystkie sw oje zyski inu 
si wkładać w modernizację urządzeń. 
Takie przedsiębiorstwa, jak elektrownia, 
tramwaje, rzeźnia, trwają jeszcze w ckre 
sie koncesyjnym. Posiadają przytem nie­
korzystne dla miasta koncesje, które 
przysparzają nam wiele kłopotów. Z te­
go powodu mamy drogi prad. drogą i nie 
dogodną komunikację, drogi ubój. 

— W jaki więc sposób samorząd miej 
ski jest w stanie w tych warunkach spro­
stać olbrzymim potrzebom publicznym? 
Tylko prawldłowem budżetowaniem i su­
mienną pracą. Gorzej jest z inwestycja­
mi. Trzeba czynić ogromne wysiłki, by 
zaspokoić potrzeby publiczne miasta, a 
na inwestycje trzeba szukać pożyczek 
lub dotacyj. Idąc po linji władz rządo­
wych, dążyłem i dążę do zwiększenia ta­
kich prac inwestycyjnych, które poza 
zwiększeniem zatrudnienia bezrobotnych 
wpływają przedewszystkiem na podnie­
sienie stanu zdrowotnego Lodzi, na 
stwarzanie dla obywateli dogodniejszych 
warunków bytu. Kanalizacja, wodocią­
gi, regulacja rzek i kanałów, stan ulic w 
śródmieściu i na peryferiach, przebicie 
nowych arteryj komunikacyjnych, parki, 
skwery, zieleńce — oto plan naszych ro­
bót na długie lata. Ponieważ roboty pu­
bliczne — to łagodzenie bezrobocia, mu­
siałem zrezygnować z takich robót, któ­

re są dla miasta niezbędne, lecz wyma 
gają dużych nakładów pieniężnych na 
materjały a nie dają zatrudnienia licznym 
rzeszom bezrobotnych. 

— Jaki mamy program robót na rok 
bieżący? Na pierwszym planie — kana­
lizacja. Pierwsza serja robót kanaliza­
cyjnych, rozpoczętych w roku 1925 obej­
mowała 121 i pół kim. kanałów. Do roku 
1936 wybudowano 63.9 proc, oraz 966 
spustów ulicznych. W roku 1930 wybu­
dowano nadto stację oczyszczania ście­
ków. W roku bieżącym projektuje się bu­
dowę 4 i pół kim. kanałów murowa­
nych, 4 i pół kim. kanałów kamionko­
wych i 60 spustów ulicznych. 

Dalej wodociągi. Pierwsza serja roz­
poczętych w roku 1934 robót przewiduje 
5 studzien artezyjskich, rurociągi tłoczne, 
odżelaźniaczc i stacje pomp, wodociągo-' 
wą sieć miejską j zborniki pośredni i głó­
wny.. Do roku 1936 wykonano 2 studnie : 
artezyjskie, rurociąg uliczny na, długości 
3 i pół kim. i główny zbiornik w stanie 1 

surowym. W roku bieżącym projektuje 
się ułożenie 27 kim. wodociągowej sieci 
ulicznej, wykończenie studzien, rurocią­
gi i komorę zasuw oraz podejścia do cho­
dników w ilości 500 sztuk. 

Następnie regulacja rzek. Do roku 
1936 uregulowano całkowicie lub częścio 
wo Karołewkę, Bałutkę, Łódkę i Jasień 
na długości 17 kim. na rok bieżący pro­
jektuje się regulację Łódki i Bałutki na 
długości 1000 metrów. 

Skolei plantacie. 

KREM i PUDER 
T H O - R A D I A 

ZAWIERAJĄCE 
RAD (RADIUM) i TOR(THORIUM), 
W/0 PRZEP.D-raAlFr.CURIEj 

PODNOSZĄ URODĘ. 
SteSECORiPARIS . 

Program obchodu 
źsłoby narodowe] w dn. 12 b. m. 

Jak się dowiadujemy z komitetu ob­
chodu żałoby narodowej w dniu 12 ma-

program uroczystości został w jed-
• r.ym punkcie zmieniony. 

DefMada odbędzie się nie przed do­
mem Nr. 104 na ul. Piotrkowskiej, lecz 
bezpośrednio przed Katedrą, a dopiero 
różniej oddziały przy dźwiękach werbli 
przejdą przez ul. Piotrkowska, kierując 

* sl$ do koszar. Program uroczystości bę­
dzie w dniach najbliższych rozplakato­
wany na murach miasta. 

Wszystkie organizacje, które zamie 
rznją wziąć udział w obchodzie żałob­
nym w Katedrze i na Placu Hallera, 
proszone są o zgłaszanie sie do zarządu 
^ejskieso (tel. 218-01. 218-03 i, 218-29). 

uifilsryce Horaha 
Wczoraj ok. godziny 10.30 wieczo­

rem powstała poważna awantura w fa* 
bryce Moraka w Rudzie Pabianickiej, 
gc'.:ie od dłuższego czasu ma miejsce 
s.trr.k okupacyjny. { 

Kilka robotnic rzuciło sie z butelka­
mi w rękach na pełniących służbę na 
terenie fabryk'- strażaków miejscowych. 
W rezultacie czterech z nich zostało po 
turbowanycli. Do rannych wezwano po 
t;otowjc Czerwonego Krzyża 

Wszystkim uczestnikom smutnego obrzędu pogrzebu nieodżałowanej mojej Matki 

Heleny z Waldmannów Oknowej b. p. 
serdecznie dziękuję. 

B. komornik skazany za niedbalstwo 
„Chwała Bogu, że się pozbyłem tego zajęcia" 

pieniądze. Sam się wreszcie podai do 
dymisji, krótko po tranzlokaci! do Ło­
dzi, gdzie chodzenie po piętrach szcze­
gólnie mu dokuczyło. 

•Oskarżony wyjaśnił, że sadu jeszcze 
na oczy nie widział, że jest rad. iż się 
pozbył dawnego zajęcia. Zarabia obec­
nie mało, ale ma spokój. Mieszka w 
Warszawie. 

Sąd zmienił kwalifikacje czynu os­
karżonego. Były komornik J. został 
skazany na trzy miesiące aresztu nie za 
sprzeniewierzenie, ale za niedbalstwo. 
Na mocy amnestji sąd mu kare daro­
wał. 

Do roku 1936 oddano do użytku pu­
blicznego 266 hektarów parków i skwe­
rów. Zadrzewiono 220 ulic i placów 
miejskich — około 27.500 drzew. W roku 
bieżącym projektuje się ukończenie, bu­
dowy parku ludowego im. Marszałka Pił­
sudskiego i powiększenie przez to prze­
strzeni parków do 381 ha. Powiększenie 
ilości drzew do 40.000. Ukończenie budo­
wy toru saneczkowego 1 strzelnicy mało 
kalibrowej, ogrodu Jordanowskiego itd. 
Pozatem budowa skwerów, wykończenie 
bulwarów na Al. Kościuszki, budowa 
wzorowego ogrodu Jordanowskiego w 
parku Poniatowskiego i zadrzewienie 10 
ulic. 

1 wreszcie — prace drogowe. Potrze­
by miasta w dziedzinie bruków są ogrom 
ne. Dość powiedzieć, że mamy do za­
brukowania 156 kim. ulic nlezabrukowa-
nych oraz nowozaprojeklowanych. Ilość 
ta, po przewidywanem przyłączeniu 
przedmieść wzrosłaby do 200. Dobrych 
zaś nawierzchni mamy tylko 32 kim. W 
roku ubiegłym całkowity lub częściowy 
ząbruk objął 21 ulic, reguła,^; lc^kilwr— 
12 ulic. W roku bieżącym, prftcz'23.000 
mtr: kw. przebruków oraz 48.0dQt.tałr. 
kw. chodników, przewidujemy zabruko­
wanie 21.000 mtr. kw. oraz ułożenie lek­
kiej nawierzchni na 33 tysiącach mtr. kw. 
Od kilku dni już pracuje 26 brygad przy 
reperacji jezdni 1 chodników. 

— Angażowanie robotników idzie w. 
pelnem tempie. W dniu 5 maja osiągnę­
liśmy już cyfrę pracujących 2338, zapo-
średniczonych 565, czyli o gółem 2903 ro­
botników. Dalsze zapotrzebowanie ro­
botników w miarę przygotowania pla­
nów robót. O ile nie będzie strejków — 
program prac będzie wykonany w ca­
łości. W razie strejku — miasto straci 
na .ilości wykonanych robót. Mam jednak 
nadzieję, ie ogół robotników w dobrze 
rozumianej własnej korzyści skorzysta z 
dotychczasowych olbrzymich wysiłków, 
zarządu miejskiego w zdobyciu kredy­
tów i umożliwi sumienną pracą zdobycie 
dalszych kredytów na rozwój dalszych 
robót. (s) 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj, oskarżony o przywłasz­
czenie, 63-letni Antoni J. — były komor 
nik w Poddębicach i ostatnio w Łodzi, 
gdzie prowadził 16 rewir. Oskarżony w 
ruku 1932 opuścił swe stanowisko, wy­
jechał do Warszawy i porzucił funkcję 
komornika. 

Po przejęciu ksiąg przez następcę 
oskarżonego okazało sie, że w kancela­
rii pana komisarza sądowego panował 
niesłychany chaos, że w jego urzędowa 
idu było wiele uchybień formalnych i 
przedewszystkiem, że około tysiąca zło 
tych nie zostało przekazanych przez ko 
mornlka wierzycielom. 

J. pokrył potem brakującą sumę, zo­
stał jednak mimo to postawiony w stan 
oskarżenia i wczoraj znalazł sie przed 
sędzią Grzesiowskim, jako przewodni­
czącym trybunału. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Przez całe życie był rolnikiem, przez 6 
miesięcy praktykował u komornika i zo 
stał komornikiem w Poddębicach. Roz-

| czarował się mocno do tego zawodu. 
Miał wiele biegania, musiał sic z ludźmi 
użerać, nie umiał sobie dać rady ze 
swymi obowiązkami 1 często ginęły mu 

W BLASKU NEONÓW... 
Nieznośny klekot maszyn do pisania. Na­

trętne dzwonki telefonów. Zmęczone oczy od­
wracają się na chwilę od milionów cyfr... Sió­
dma się zbliża... O, jak dobrze jest wybiec z 
dusznego biura! Jak dobrze jest zmieszać się 
z gwarnym tłumem i płynąć na fali w blaskach 
kolorowych neonów. Ookąd pójść? Zieloncmi 
czerwonemi i niebieskiemi błyskawicami plo­
nie nazwisko Grace Moore. Jej największy 
film „Będziesz zawsze moja" to największa 
atrakcja świata, to wspaniała symfonia wrażeń 
Tysiące rozgorączkowanych twarzy, płonących 
oczu. Gwar rozmów. Na ustach wszystkich jed 
no tylko imię: Grace Moore. Premiera wkrótce 
w „Casinie". 

Jak kłamać, to... z sensem! 
We wczorajszym „Orędowniku" 

znajduje się sensacyjna wiadomość z 
Gdyni o tem jakoby przyłapano kilka­
dziesiąt osób, które świadomie chciały 
przekroczyć przepisy dewizowe, szmu-
glując pieniądze do Gdańska. Dalej czy­
tamy: 

„Wielką sensację wywolat fakt przyłapania 
szmuglera, który w specjalnym pasie pod ko­
szulą miał zaszytych 50 tys. złotych dolarów. 
Ten rewelacyjny wynik rewizji miał miejsce na' 
dworcu w Tczewie". ' . , . ' 

Ponieważ mennica amerykańska z 
kilograma złota wybija około 600 dola­
rów, przeto 50.000 dolarów musiałoby, 
ważyć około 85 kg. Jak kłamać, to przyj 
najmniej mądrze. 

NOWY FILM GROZY I NIESAMOWITOŚCI. 
Pisma podają, ie przeprowadzona ostatnio 

statystyka, wykazała, że największem powo­
dzeniem cieszyły się t. zw. filmy niesamowite. 
Filmy tego rodzaju, dzięki swym walorom emo­
cjonalnym nietylko zyskały popularność, ale sa. 
przedmiotem entuzjazmu wśród najszerszych 
warstw kinomanów. Ostatnio wytwórnia „Co­
lumbia" wyprodukowała nowy film niesamowi­
ty, w którym główną rolę odtwarza niezrów­
nany bohater tego rodzaju obrazów — Borys 
Karloff. Nowością jest w tym filmie to, że Kar-
loff występuje w podwójnej roli. 
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N o w e b a n k i d e u i z o u e w L o 
Wyniki wczorajszych konferencyi w Centrali Dewiz. — Ostateczne uregulo­
wanie kwestji nowych rembursów.—Dewizy na dodatkowe zobowiązani s 

mi, znajdtijącemi się na kontach tych 
przedstawicielstw, zezwalając na 
SWOBODNE NIEMI OPEROWANIE 

wewnątrz kraju. Przedstawicielstwa za 
graniczne otrzymały zatem — poza pra 
wem inkasowania należności w złotych 
— również prawo pokrywania z zamka 
sowanych sum wszelkich swych krajo­
wych zobowiązali, jak np. kosztów u-
trzymania przedstawicielstw, prowlzyj 
i t. d. 

Należności dodatKowe 
Sprawa przydziału dewiz stanie się 

zatem w takich wypadkach aktualna 
dopiero w chwili przekazywania przez 
agenturę sum firmie macierzystej. 0 -
czywlścle komisja udzieliła zapewnie­
nia, iż żadne w tym względzie trudno­
ści nie będą czynione. 

Okólnik normujący kwestje wpłat 
złotowych na rachunek cudzoziemców 
wydany został już w dniu wczorajszvm 

Trzecią wreszcie sprawą, jaka zo­
stała na konferencji wczorajszej uregu­
lowana, była sprawa przydziału dewiz 
N4 POKRYCIE DODATKOWYCH NA 

L E / A O Ś C I 

I kosztów z tytułu tranzancyj, na które 
przydział dewiz był już dawnie' doko­
nany Chodziło tu o dodatkowe zobo­
wiązania, wynikające z różnicy kurso­
wej przy tranzakcjach fiksowanych, 
kosztów przewozu* lub ubezpieczenia, 
kosztów arbitrażu I t. p. 

vV tych wsystkich wypadkach Konil 
s?a Dewhowa 
POZOSTAWIŁA DECYZJI- BANKOM 

DEWIZOWYM 
w granicach sum, jakiem! imgą one dys 
pnnować bez odwoływania sie do Cen­
tra!'. 

Howe banki dewizowe 
Po?a omówlonemi w/?oi kwestiami 

dyr. Z\v. Przemysłu Włóiicmiczego od 
był Jęczeć konferencji w sprawie 
zwiększenia liczy banków dewizowych 
w Łodzi. 7arówno dyr. P;czv:skl, jak 
i nacz. Komornicki, z którymi przedsta 
wlclel f,t-( zi konferował ra nowyższ;y 
temat, od.i!eśll się do przewożonego poj 
stulalu pi -.ychylnie, wyr,tżaiac GOTO* i 
W<)>C PRZYZNANIA PHAW BFWl-

Zgodnle z naszą zapowiedzią, prezes 
łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej, 
dr. Maciszewskl, oraz dyr. Zw. Przemy 
słu Włókienniczego odbyli wczoraj kon 
lerencję z Komisją Dewizowa w spra­
wie 
DALSZYCH UPROSZCZEŃ I UŁAT­

WIEŃ 
w obrocie dewizami dla potrzeb gospo­
darczych. Przedstawiciele Łodzi konfe­
rowali w powyższych kwestiach z prze 
wodnlczącym Komisji Dewizowej, dyr. 
Baczyńskim, wiceprzewodniczącym p. 
Karpińskim, kierownikiem wydziału 
egzekutywy komisji, p. Mierzyńskim o-
raz nacz. wydziału bankowego min. 
skarbu, p. Komornickim. 

Kredyty rembursoure 
Wynikiem konferencji był szereg 

wyjaśnień I zarządzeń ze strony komi­
sji, mających zasadnicze znaczenie dla 
Lodzi. Przedewszystkiem uregulowano 
ostatecznie sprawę kredytów rembur-
sowych. Jak donosiliśmy, w wyniku 
sobotniej konferencji przedstawicieli Ło 
dzl z Komisją Dewizową, komisja 

ZAPEWNIŁA PRZYDZIAŁ DEWIZ 
zarówno na pokrycie dawnych kredy­
tów, jak I nowych, otwieranych obec­
nie. Jednakże w praktyce forma, w ja­
kiej komisja w poszczególnych wypad­
kach udzielała tego rodzaju zapewnień 
okazała się nledość sprecyzowana I wy 
magała pewnej korektury. Mianowicie 
w wypadkach takich komisją zawiądar 
miała firmy, Iż zezwala na otwarcie 
rembursów, co jednak nlezawsze zada­
walało eksporterów zagranicznych. W 
wyniku wczorajszej konferencji ustalo­
no, iż na przyszłość wrazie otwierania 
nowych rembursów odpowiedź Komisji 
Dewizowej dla Ormy—petentki będzie 
wyraźnie zawierała 

ZEZWOLENIE DEWIZOWE n 1 rtSGttgsz Papiery p roc . p o n o w n i e m o c n i e j s z e 
P M a , ™ n f l S w v i a M o „ o * w y ± k a aKeyi p r .emys lowych 

sprawę wpłat złotowych na rachunek i Akcje miały wczoraj tendencję nadali Mocniejsza tendencja dla papierów 
cudzoziemców. Jak wiadomo, dekret de mocną. Na giełdzie warszawskiej wpra-(procentowych wystąpiła również i\a ryn 
wizowy w art 8 p 2 zabrania dokony-1 wdzie osłabły nieco (o 100 pnnktów) ak-jku łódzkim, który cechowały wczoraj po 
wania wpłat w kraju na zlecenie cudio <*» B a n k , u Polskiego, natomiast akcje inadto wyższe obroty, 
zlemców co w znacznym stormiu hanto Iprzemysłowe nadal zwyżkowały: Cukier] Zwyzkująco kształtował się zwłasz-

4 ! o 100 punktów do 28.00, Norblin o 200 cza kurs poż. stabilizacyjnej, która pod-
N R T P D C F A W J P L P L S T W J I I T I L YATRRN-1 Punktów do 48.00, Ostrowiec o 100 punk- niosła się o 50 punktów i notowana była 

l t ów do 33.00. po 62.75 w żądaniu i 62.000 w płaceniu. 
Haussa na rynku akcyjnym pociągnę- Mocniejsza nieco była także pożi Inwe-

ła za sobą również papiery o stałem o-jstycyjna, której I I em. oddawano po 65.00 
procentowaniu, które wczoraj w większo kupowano po 64.00. Obligacjami I em. 
ści zwyżkowały. Tak więc poż. stabili- wobec odbywającego się ciągnienia pre-
zacyjna podniosła się na giełdzie war- mij obrotów nie dokonywano. Po kursie 

w technicznych, części maszyn I t. p. s z a w s k i e j 0 75 p u n k t ó w do 62.75, dola- utrzymanym notowano: dolarówkę 49.00 
naogół bez trudność przyhnowały r ó w k a Q m p u n k t o w d o 4 8 - 0 0 > p o ż ł h l _ _ 4 8 . 0 0 j 5 p r o c . L . Z . m . Ł o d z i 4 8 . 0 0 _ 

POKRYCIE W ZŁOTYCH. westycyjna ( I I cm.) o 75 punktów do 47.00. 
zwłaszcza gdy firmy te miały w Łodzi gg 25 
stałe przedstawicielstwa i posiadały 
s-kłady konsygnacyjne. 1 11 

Oczywiście, z chwilą ogłoszenia de- F F W 
krętu tego rodzaju wpłaty musiały u-1 Snra wy walutowe na zebraniu Zw. Przemysłu Włókienniczego 
stać\ Nie mógł ich dokonywać prze-1 

ZOWYCH JESZCZE CZ 3 EREM BAN­
KOM i ^DZKIM. Odpuw ^nie wnioski 
zostały 1 rzygotowane ]**«•„"* w dniu 
wczotiJ.'szj m. Wprawdzie iJank Polski 
zgłasza ze względów zas *d itczycli pe­
wne ohjekcje co do rozszerzania listy 
banków dewizowych, istnieją jednak u-
zasadnione nadzieje, iż trudności z te] 
strony zostaną usunięte 1 sprawa przy­
znania praw dewizowych czterem dal­
szym bankom łódzkim zostanie załat-
•iona w najbliższych dniach. 

Jak się dow.adu]e<,,,'. uprawnienia 
te otrzymać mają: BANK PRZEMY­
SŁOWCÓW ŁÓDZKICH (Piramowicza 
N.'. 15) oraz domy bankowe: „HIERO­
NIM SCHIFF", „BRACIA TAUB" I 
„NAJDA, B-CIA WINTER I WEISS \ 

Niezależnie od konferencji w Komi­
sji Dewizowej, p. prezes Maciszewskl 
odbył konferencje z min. przemysłu 1 
handlu dr. Góreckim, któremu przedsta 
wił konieczność utworzenia w Łodzi 
LOKALNEJ KOMISJI DEWIZOWEJ. 
P. minister ustosunkował sie do te] kwe 
stji przychylnie, obiecując rozpatrzenie 
jej w porozumieniu z Centrala Dewiz. 

F a r b i a r s t w o u t r a c i ł o k r e d y t 
po wpaowadzenin ograniczeń dewizowych. — Nadmierna stawka 

podatkowa. Fśasco prób kartelizacyjhych 
W dniach ostatnich odbyło, sw .do- do pogorszenia sytuacji., ekonomicznej Niezależnie, od powyższego nowela 

roczne walne' zebranie Związku Wlaś- w przemyśle farbiarskim należy pod- do podatku obrotowego wprowadziła, 
cicieli, Farbiarń Zarobkowych.«-Zebro*4 niesienie w noweli do podatku obrotowe zdaniem Zw. Farbiarń, Zarobkowych 
nie zajęło się, szczegółowo oceną sytu-, go, stawki podatkowej dla przemysłu 
acji farbiarstwa zarobkowego w Łodzi-
która, zdaniem związku, w stosunku do 
roku ubiegłego uległa pogorszeniu 

zarobkowego do 3 proc. Szczególnie 
dotkliwie odczuło tę podwyżkę farbiar­
stwo, którego połowę obrotów pochła-

Do czynnfków, które przyczyniły się 1 r.iają wydatki na barwniki. 

wało obroty przemysłu łódzkiego z miej 
scowyml 
nicznych firm dostawczych. Przed 
wprowadzeniem ograniczeń dewizo­
wych agentury firm zagranicznych, 
zwłaszcza dostarczających przemysło­
wi włókienniczemu barwników, artyku 

d e w a l u a c j i m o w y b y ć n i e m o ż e " 

Pod przewodnictwem Brunona 

W rezultacie stanowiło to poważne u 
•rudnienle dla normalnego zaopatrywa­

nia się przemysłu w niezbędne artykuły 
pomocnicze. Cierpiało na tern zwłasz­
cza farbiarstwo (o czem szerzej wspo-

i-.ysł. nie chcąc być w wyraźne! kolizji :

D . **° 
z postanowieniami prawa, jak również Biedermana odbyło się wczoraj dorocz 
nie chcieli przyjmować Ich przedstawi-! "f sprawozdawcze zebranie Zw. Przemy 
ciele zagraniczni, obawiając sie mogą - i s ł " Włókienniczego w Państwie Pol-
cych z tego wyniknąć konsekwencyj.! s k , e m ' Po zagajenm zebrania przez pre-

x. '* izesa sen. Heimana-.lareckiego, dyr. Zw., 
dr. Berkowicz uzupełnił w krótklem prze 
mówieniu ogłoszone sprawozdanie za r. 
1935 i następnie udzielił wyjaśnień odno­
śnie działania zarządzeń dewizowych 

,,oraz ostatnich zmian i uproszczeń, wpro-
mlnamy na innem miejscu), odcięte ©d; w a dzanych przez komisję Dewizową do 
normalnych źródeł zaopatrywania się systemu kontroli nad obrotem dewiz, 
w barwniki. ! Nad sprawozdaniem wy wiązała się 0 -

Obecnle Komisja Dewizowa sprawę żywiona dyskusia. obracająca iię glów-
t3 rozstrzygnęła w sposób zasadniczy n j c wokół zagadnień walutowych. W 
ZEZWALAJĄC BEZ OGRANICZEŃ trakcie dyskusji niektórzy mówcy inter­

na dokonywanie wpłat złotowych na ra pelowali zarząd w sprawie jego poglądów 
chunek przedstawicielstw zagranlcz- n a ewentualną dewaluację złotego. W od 
nych 7. tytułu tranzakcyl, dokonanych powiedzi na interpelacje prezes Zw., sen. 
w kran;. Jednocześnie komisja uregulo- Heiman - Jarecki z całym naciskiem IFellxa i Karola Steinerta 
waia kwestje? rozporządzalnoścl suma- stwierdził, że wobec kategorycznych I u-1 

roczystych oświadczeń wlceprem]era 
Kwiatkowskiego o dewaluacji złotego 
nowy być nie może. 

Po dyskusji przyjęto do zatwierdzają­
cej wiadomości bilans Związku za r. 
1935, zamykający się po obu stronach 
sumą zł. i 75 tys. i udzieliło zarządowi 
absolutorium. 

Zebranie zaikończyło się uzupelniaią-
cemi wyborami władz Związku. Do za­
rządu ponownie wybrano: dr. Juljusza 
Borneta, dr. Feliksa Maciszewskiego, Ka 
rola Endera, Leona de Hagena, Nauma 
Eitingona, Maurycego Hertza, Wilhelma 
Schona. Natomiast na miejsce p. Julju­
sza Schrcera, który wobec braku czasu 
nie kandydował, zebranie'wybrało do 
zarządu dr. Brunona Biedermana. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pono­
wnie pp.: Artura Eisenbrauna, inż. Leona 

niesłuszne zróżniczkowanie opodatko­
wania, ustalając dla mniejszych przed­
siębiorstw, nie prowadzących ksiąg, 
stawkę podatkową w wysokości 1.9 
proc. 

W związku z powyższem zebranie 
upoważniła przyszłe władze związku do 
wszczęcia specjalnej akcji na terenie mi­
nisterstwa przemysłu i handlu oraz 
skarbu, która miałaby na celu zmniej­
szenie podatku obrotowego dla :ar-
Marń zarobkowych oraz wprowadzenie 
jednakiej stawki dla wszystkhh far­
biarzy 

Poza spławami podatkowemi. zftbra 
nie Zw. fariuarń zajmowało sie kwe­
stią ograniczeń dewizowych, które dla 
farbiarstwa stanowią problem p!crw-
szor.-.ednej wagi ze względu na ko­
nieczność zakupywania barwników i 
ekstraktów niemal wyłącznie zagra-
:.icą. 

Po wprowadzeniu restrykcyj dewi­
zowych znaczna część agentów za­
granicznych wytwórni barwników za­
żądała od swych odbiorców łódzkich 
pokrywania należności w dewizach. 
Inni, którym bardziej zależy na utrzy­
maniu stałej klienteli, godzą się na 
przyjmowanie zapłaty w złotych, do­
magając się jednak pokrycia gotówką 
zgóry, gdy dotychczas farbiarze łódz­
cy przy zakupach barwników korzy­
stali przeważnie z 30-dnlowego kre­
dytu otwartego, pokrywanego następ­
nie wekslami. Ograniczenia dewizowe 
spowodowały zatem w tym dziale 
przemysłu znaczne pogorszenie sytu­
acji, przedewszystkiem przez pozba­
wienie go kredytu. 

Zebranie Zw. farbiarń zajmowało 
się jedną jeszcze sprawą, stwierdzając 
rzecz bardzo charakterystyczną, mia­
nowicie niepowodzenia prób stworzenia 
organlzacyj napoły kartelowych dla 
regulowania cen i produkcji. Wobec 
zupełnego fiasca tych zamierzeń. Zwią­
zek postanowił na przyszłość całkowi­
cie z nich zrezygnować i wrócić po­
szczególnym firmom weksle gwaran­
cyjne, złożone w okresie montowania 
tego rodzaju organizacyj. 

cy 
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Sprzedaż walut zagr. 
na wyjazd zagranicę 

Komisja dewizowa przy Banku Pol­
skim wydala instrukcje dotyczącą sprze 
dąży walut zagranicznych posiadaczom 
paszportów na wyjazd poza *g'ranice kra 
ju.Wszystkie banki dewizowe mają pra­
wo sprzedawania okazicielom paszpor­
tów zagranicznych banknotów i dewiz 
obcych równowartości 500 zł. Na pasz­
porcie umieszczona będzie specjalna pie 
częć wykazująca rodzaj i ilość zakupio­
nych walut w tym celu, by petent w 
żadnym wypadku nie mógł wywieźć 
ponad 500 zl. w ciągu 1 miesiąca. 

Podział kontyngentów 
na wełnę 

Dziś odbędzie się zebranie Centralnej 
Komisji Przywozowej, na którem na­
stąpi podział szeregu kontyngentów bie­
żących. Przedewszystkitim będą po­
dzielone kontyngenty na przywóz weł­
ny na okres dwuch miesięcy, t. zn. ma­
ja i czerwca. Zapowiedziany podział 
kontyngentów skór futrzanych suro­
wych został przeniesiony ha zebranie 
następne. 

Należy dodać, że Centralna Komisja 
Przywozowa dokonywa podziału nie­
mal połowy całego naszego importu za­
granicznego. Kontyngenty obejmują bli­
sko 4.000 pozycyj. 

Zwrot podatku 
dochodowego od nowych domów 

Ministerstwo skarbu rozesłało wszystkim iz­
bom skarbowym okólnik w sprawie zwrotu po­
datku dochodowego od nowowzniesionych bu­
dowli. 

Okólnik ten wyjaśnia, że decyzja urzędu skar 
bowego, powzięta w sprawie przyznania ulgi 
oraz zarządzenia zwrotu podatku, powinny być 
realizowane przez kasy urzędów skarbowych, na 
których rachunek wpłata należności zasadniczej 
byta dokonana i dlatego decyzje te nie powinny 
być odstępowane innym władzom dla zrealizo­
wania zwrotu. 

W tych jednak wypadkach, kiedy urząd skar 
bowy nie posiada imiennych wykazów na potrą­
cone sumy podatku dochodowego, winien właści­
wy urząd skarbowy zawiadomią* właściwą wła­
dzą asygnującą o zwrócenie podatku dochodo­
wego. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 11.62, czerwiec 11.32, 

lipiec 11.08—11.09, sierpień 10.93, wrzesień — 
10.71, październik 10.24, listopad 10.24, grudzień 
10.25, styczeń 10.27, luty 10.28, marzec 10.29. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.40, mai H42, li­
piec 10.99—11.00, październik 10.19, grudzień — 
10.20, styereń 10,22, marzec 10.25. 

LIVERPOOL. Loco 6.43, mai 6.12, ezerwioc 
6.02, lipiec 5.94, sierpień 5.81, wrzesień 5.69, paź­
dziernik 5.60, listopad 5.53, grudzień 5.52, sty­
czeń 5.52, luty 5.52, marzec 5.52, -kwiecień 5.52, 
mai 5.52, czerwiec 5.49, lipiec 5.37. 

EGIPSKA. Loco 8.94, maj 8.78, lipiec 8.54, 
październik 8.46, listopad 8.32, styczeń 8.21, ma­
rzec 8.16, maj 8.16. a 

UPPER. Loco 7.32, maj 7.03, lipiec 7.02, 
październik 6.62, listopad 6.61, styczeń 5.58, ma­
rzec 5.58, maj 5.58. 

BREMA. Loco 13.60, lipiec 11.99, paździer­
nik 11.56, grudzień 11.56, styczeń 11.60, marzec 
— 11.63. 

ALEKSANDRJA (Sakkellaridis). Maj 14.85, 
lipiec 18.84, listopad 14/488, atyczeń 14.76. 

Odpisy wartości krótkotrwałych inwestycyj 
1500 pozycyj na liście przed 

Na życzenie mim skarbu Związek Izb Prze­
mysłowo - Handlowych przedstawił temu mini­
sterstwu listą najbardziej rozpowszechnionych 
w przemyśle i handlu przedmiotów Inwestycyj­
nych, których okres zużycia nie przekracza lat 
5-ciu, a których całkowita wartość może być Je­
dnorazowo odpisana przez płatników, prowa­
dzących prawidłowe księgi handlowe. 

Wspomnianą listą opracowała Izba Przemy­
słowo - Handlowa w Warszawie na podstawie 
materiałów, dostarczonych przez poszczególne 
Izby i centralne organizacje gospodarcze. Lista 
ta, zawierająca przeszło 1500 pozycyj, obejmuje 
poza grupą ogólną specjalnych 15 grup prze­
mysłu. 

Celem uniknięcia ewentualnych wątpliwości 
Związek Izb zwrócił slą do ministerstwa z proś­
bą o wyjaśnienie podległym władzom skarbo­
wym, w związku z opublikowaniem wspomnia­
ne) listy i stosowaniem Jej w praktyce, iż lista 

miotów o szynkiem zużyciu 
ta bynajmniej nie wyczerpuje wszystkich krótko­
trwałych przedmiotów, oraz, że płatnikom, pro­
wadzącym księgi handlowe, przysługuje prawo 
jednorazowego odpisywania wartości również in­
nych krótkotrwałych .przedmiotów inwestycyj­
nych, co do których, w wypadkach wątpliwych, 
zasięgnąć należy opinji biegłych, zgodnie z po­
stanowieniami ustawy o państwowym podatku 
dochodowym. 

Należy podkreślić, iż urzędowe ustalenie wy­
kazu przedmiotów, których okres zużycia nie 
przekracza lat S-ciu, będzie miało dla płatni­
ków prowadzących księgi handlowe tą praktycz­
ną wartość, że niewątpliwie przyczyni sią do 
uproszczenia postępowania przy stosowaniu ulg, 
przewidzianych w ustawie o państwowym po­
datku dochodowym, pozwalając w wielu wypad­
kach uniknąć zainteresowanym podatnikom po­
noszenia kosztów ekspertyzy, dokonanej przez 
biegłych. 

Warszawa. 6 maja. 
Na dzislejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie tendencja była nieje­
dnolita, przy obrotach niewielkich. Zapotrzebo­
wanie pokrywał w dalszym ciągu Bank Polski. 
Notowano: Amsterdam 360.70 ( + 10), Belgia 
90.30 (+10) , Londyn 26.39 (—2). Nowy Jork 
kabel 5.31.88, Paryż 35.01, Praca 21.99. ( 4 2), 
Sztokholm 136.10 (—10), Zurych 172.70 (—38\ 
Bank Polski ustali! kursy następujących walut: 
belgi belgijskie 90.05 (4-10), dolary amerykań­
skie 5.29, dolary kanadyjskie 5.15. floreny holen 
derskie 359.70 (4 -10), franki francuskie 34.92, 
franki szwajcarskie 172.20 (—38), funty angiel­
skie 26.30 (—2), guldeny gdańskie 99.80. korony 
czeskie 18.90, korony duńskie 117.25 (—5), nor­
weskie 132, szwedzkie 135.45 (—10). liry wło­
skie 33 (4 -50) , marki niemieckie 135 (—200), 
marki fińskie 11.40, pesety hiszpańskie 62.50, 
szylingi austriackie 98. 

AKCJE. Dla akcyi tendencja bvla w dalszym 
ciągu wybitnie mocna, przy dużych obrotach, 
lecz przv braku zaofiarowania. Notowano: Bank 
Polski 101.50—101 (—100). Cukier 27.75—28.50 
(4-125), Węgiel 14.50 — 14.25 (—75). Lilpopy 
10.40—10.50—10.40 (4 -30) , Modrzciów 5.25 
(4 -25). Norblin 48 (4-200), Ostrowieckie 33 — 
33.50 (4-150), Starachowice 35.50—35.75—35.25 
(4 -50) , Haberbusch 42 ( + 100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych tendencja przeważała mocniejsza 
przy obrotach większych 7 proc. stabilizacyjną, 
3 proc. Inwestycyjną i 5 proc. konwersyjną. No 
towano: 4 proc. dolarowa 48—48.50 (+100), 3 
proc. Inwest. II em. 65.25 ( + 75). 5 proc. kon­
wersyjną 54.50, 6 proc. dolar. 77 (+100), 7 proc. 
stabll. 62.75 ( + 75), odcinki DO 500 dolarów 
63.50 ( + 75), 8 proc. Przemyślu. Polskiego 90.50 
—90, 4 I pól proc. ziemskie 44 ( + 25). 4 i pól 
proc. poznańskie 38.50 (—50), 5 proc. Warsza­
wy nowe 53—53.75—53.25 ( + 50), 5 proc. Piotr 
kowa nowe 42.25 ( + 75), 5 proc. Radomia no­
we 37.75 (—25), 6 proc. obligacje m. Warsza­
wy 8-ma i 9-ta emisja 51. Tranzakcie dokonane 
a nienotowane: 7 proc. stabilizacyjna no 100 do 
larów 71, 8 proc. dillonowska 95.50 (+100), 7 
proc. śląska 70 ( + 50), 5 proc. Lodzi nowe -17, 
5 proc. Piotrkowa stare 44, 6 proc. oblig. War­
szawy 6 em. 54 (+100). W obrotach pozagieł­
dowy ch: 3 proc. budowlana 25.75, 4 proc. in­
westycyjna 51.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

notowano: poż. inwestycyjna 1 em. 65.00- 64.50, 
poż. inwestycyjna 2 em. 65.50—64.75, dolarówka 
48.50—47.50, poż. stabilizacyjna 62.75—62.25, — 
Bank Polski 101.00—100.00. Tendencja utrzyma-

Zajścia antyżydowskie w Kielcach 
Grupy chuliganów biły przechodniów na ulicach 

ZJAZD KANIOWCZYKÓW I ŻELIGOWCZY-
KÓW. 

Spowodu przypadającej I-ej bolesnej roczni­
cy śmierci Wodza Narodu I-go Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego, w roku bieżącym ogól­
ny zjazd Kanlowczyków i Żeligowczyków w 
18 rocznicę bitwy Kaniowskiej — odbędzie się 
w okręgach z zachowaniem powagi i skupienia. 

W Okręgu Łódzkim odbędzie sie zjazd w Ło 
dzi dnia 10 maja r. b. (niedziela). O godz. 10-ej 
rano odprawione zostanie w kościele garnizo­
nowym przy ul. Św. Jerzego nabożeństwo, w 
czasie którego zostanie wygłoszone kazanie. 

Po nabożeństwie w sali Podoficerskiego Og­
niska Garnizonowego przy ul. Mielczarsklego 
Nr. 35 wygłoszony będzie odczyt na tematy: 
„Bitwa Kaniowska i IV Dywizja Strzelców Ge 
ntrata Żeligowskiego". 

Zbiórka wszystkich kolegów o godz. 9-ej 
rano w lokalu Związku przv ul. Mielczarsklego 
Nr. 35, skąd nastąpi przemarsz do kościoła gar 
nizonowego. 

Koledzy! Niech na 'nabożeństwie nikogo z 
nas nie braknie, gdyż zostanie ono odprawione 
dla nas I 10 Dywizji Kaniowskie), dajmy więc 
dowód naszej statej łączności. 

ZARZĄD. 

ODCZYT PROF. LIPIŃSKIEGO. 
Staraniem Łódzkiego Stowarzyszenia Techni­

ków oraz Stowarzyszenia Ekonomistów Polskich 
w Łodzi w piątek, dnia 8 maja br., o godzinie 
20-ej punktualnie w sali Slow. Techników, ul. 
Piotrkowska 102, p. prof. Edward Lipiński, Dy­
rektor Instytutu Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen wygłosi odczyt p. t. „Przyczyny i 
skutki ograniczeń dewizowych'. .Wstęp jedynie 
za zaproszeniami. . 

Z Kielc donoszą: 
W dniu wczorajszym w kilku punk­

tach miasta miały miejsce zajścia an­
tyżydowskie. 

Awantury rozpoczęły się w godzi­
nach wieczornych w Parku Miejskim, 
gdzie grupa chuliganów zaczęła napasto­
wać siedzące na ławkach osoby o wy­
glądzie semickim. Nie szczędzono p rzy 
teni kobiet ani dzieci, które bito laska­
mi. Jednogo ze spacerowiczów, Mord-
chaja Mitlera, chuligani wrzucili do sta­
wu. Na miejscu pozostało dziesięć osób 
rannych. 18-letniego Józefa Kona. prze­
wieziono w stanie ciężkim do szpitala. 

O godzinie 9-ej wieczorem bójki po­
wtórzyły się. Tym razem awantury za­

początkowali słuchacze kursów wieczo­
rowych, którzy o tej porze opuścili 
gmach szkolny i zaczęli zaczepiać Ży­
dów na ulicy Sienkiewicza. Trzech Ży­
dów — Rodał, Zyskind i Lewin zostało 
rannych. Policja aresztowała czterech 
napastników-

Do komisariatu policji zgłosiły się 
następujące poszkodowane osoby: Jakób 
Joskowicz (rana głowy), Chaim Zelcer 
(trzy głębokie rany, zadane nożem w 
okolicy klatki piersiowej), Samuel Fryd­
man i inni. 

W późniejszych godzinach wieczor­
nych na miasto wyruszyły patrole po­
licyjne, które aresztowały ośmiu napast­
ników. 

Austria—Anglia 2:1 (2:0) 
Sensacyjne zwycięstwo piłkarzy 

austrjackkh 
Wiedeń, 6 maja. 

Rewanżowy mecz piłkarski Anglji z 
Austrją stał się największą sensacją 
sportową Europy. Na reprezentacyjnym 
stadionie piłkarskim w Wiedniu zebra­
ło się przeszło 60 tysięcy widzów. 
Mecz zakończył się wielką nlespodzlan 
ką, Austrji udało się bowiem zrewanżo 
wać za zeszłoroczną przegraną-w Lon­
dynie w stosunku 3:4. 

Po niezwykle zaciętej walce, w któ­
rej do przerwy przeważali austrjacy, a 
po pauzie anglicy, spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem Austrji w stosunku 
2:1 (2:0). 

Do przerwy mieli wiedeńczycy wie 
cej z gry i przez Birtla 1 Geitera z po­
dania Sindelara zdobyli dwie bramki w 
12-ej i 17-ej minucie. 

Po pauzie zabierają się anglicy do 
pracy i atakują bez przerwy. W 9-ei 
minucie po rzucie z rogu zdobywa Cam-
sel bramkę dla Anglji. Mimo ogrom­
nych wysiłków synów Albionu wynik 
meczu nie ulega już zmianie. 

Zwycięstwo narodowej drużyny au­
striackiej przyjęte zostało przez publicz 
ność entuzjastycznie, która po końco­
wym gwizdku sędziego p. Langenusa 
wpadła na boisko, znosząc zawodników 
na barkach z pola gry. 

Przed rozgrywkom! Juniorów 
W drugiej połowie maja rozpoczną się w Ło­

dzi, podobnie jak 1 w innych okręgach, rozgryw­
ki piłkarskie drużyn Juniorów. Termin zgłoszeń 
w Łodzi upływa 12 bm. 

Jak się dowiadujemy, rozgrywki juniorów W 
okręgu łódzkim wzbudziły duże zainteresowanie 
klubów i pewny już Jest udział następujących 
drużyn; ŁKS, ŁTSG, Union-Tourlngu, Widzewa, 
Hakoahu, Bar-Kochby, Wimy { WKS-u. W roz­
grywkach mogą grać piłkarze roczników 1919, 
1920 i 1921. 

W cierwcu ogólnopolski turniej 
tenisowy juniorów 

Łódzka Wima zwróciła się do Polskiego Zw. 
Lawn-Tcnisowego o zatwierdzenie terminów 28 
1 29 czerwca, na t. zw. „Pierwszy krok teniso­
wy'1 organizowany dla Juniorów z całej Polski. 

Jednocześnie Wima zaproponowała, by w 
„pierwszym kroku'' w Łodzi mogli wziąć udział 
tylko Juniorzy mistrzowie i wicemistrzowie okrę­
gów. PZTL wyjaśnił Jednak, że w tym roku mi­
strzostwa okręgowe Juniorów nic dojdą Jeszcze 
do skutku i że Jedynie wyda zalecenie dla klu­
bów,, by przeprowadziły eliminacje swych mło­
dzików i do Łodzi przysłały po dwuch najlep­
szych. Przedboje „Pierwszego kroku" odbędą 
się w Łodzi 27 czerwca, przyczem zawody będą 
dostępne również dla młodzieży szkolnej i dla 
chłopców do podnoszenia piłek. 

Ambulans chirurgiczny 
organizuje Czerwony KrZyź 
Pogotowie Czerwonego Krzyża w 

Łodzi, które — jak wiadomo, — przed 
kijku miesiącami objęło ratownictwo 
przedewszystkiem w wypadkach przy 
pracy z rąk pogotowia ubezpieczalni 
społecznej, i które spełnia swą trudną i 
poważną służbę z wielką gorliwością — 
organizuje obecnie w siedzibie swego 
oddziału przy ul. Piotrkowskiej 203 am­
bulans chirurgiczny, czyli t. zw, chirur­
giczną stację wypadkową. 

Dotychczas pogotowie Czerwonego 
Krzyża stacji tego rodzaju nie posiadało 
i przy poważniejszych urazach poszko­
dowanych, przy których opatrunki na 
miejscu wypadku lub w karetce pogoto­
wia nie były możliwe do przeprowadze­
nia — poszkodowani kierowani byli do 
szpitala. Również lżej poszkodowani nie 
mogli zgłaszać się o pomoc chirurgiczną 
do pogotowia. Powstanie nowej stacji 
wypełni tę lukę i usprawni działalność 
pogotowia C. K. (y). 

Dyżury aptek 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa-

dowska-Dancerowa (Zgierska 57). W. Grosz-
kowskiego (11 Listopada 15), T. Karlin (Piłsud­
skiego 54), R. Rembiellński (Andrzeja 28), J. 
Chądzyńska (Piotrkowska 165).' E. Miller (Piotr­
kowska 46), A. Antoniewicz (Pabianicka 56). 

0 przemyt futer 
Dii£ zapadnie wyrok 

Przed sądem okręgowym toczy się 
rozpisana na trzy dni rozprawa prze­
ciwko kilku oskarżonym z zamieszka­
łymi w Gdańsku Adolfem Fingerhutem, 
Abramem Kantorowiczem i Mojżeszem 
Tybergiem na czele — pociągniętym do 
odpowiedzialności karno-skarbowej pod 
zarzutem przemyju futer. 

W sprawie zeznaje kilkudziesięciu 
świadków oraz biegli. 

Wyrok zostanie ogłoszony najpew­
niej w dniu dzisiejszym. (v) 

Spadł z rusztowania 
W godzinach popołudniowych na 

budowli przy ul. Nowomiejskiej wyda­
rzył się ciężki wypadek przy pracy. 
16-letni pomocnik murarski Tadeusz 
Wilkowski, zam. przy uL Łagiewnickiej 
86 spadł z rusztowania z wysokości dru­
giego piętra i odniósł kontuzje wew-
nętarzne oraz złamanie podstawy cza­
szki. 

Poszkodowany został w stanie cięż­
kim skierowany przez lekarza pogoto­
wia do szpitala ubezpieczalni. (y) 

T Y L K O 
O N A 

Natchniona artystka! Genialna śplewaczkal 

GRACEMOORE 
wzbudzi entuzjazm wszystkich 
w największym filmie świata. 

B Ę D Z I E S Z 

ZAWSZE MOJA.,, 
Wkrótce w klnie 

C A S 1 N O 
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WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW P. T. T. 
Zarząd Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie 

go, Oddział w Łodzi, zawiadamia, że w dniu 10 
maja r. b. o godz. 9 m. 30 w pierwszym termi­
nie a o godz. 10 min. 30 w terminie drugim 1 
ostatecznym, odbędzie się w lokalu własnym 
przjtul. Piotrkowskiej 120 walne doroczne ze­
branie Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
Oddział w Łodzi. 

Na porządku dziennym zebrania m. innem! 
sprawozdanie zarządu, władz i agend, wybory 
zarządu, komisji rewizyjne), uchwalenie budże 
tu na rok bieżący. 

Zarząd Towarzystwa uprasza członków ze 
względu na watrę spraw znajdujących się na po 
rządku dziennym zebrania, — o konieczne przy 
bycie. 
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JEDYNE KINO DŹWIĘKOWE 
W OGRODZIE 

ul. Sienkiewicza 
T e i . 1 4 1 - 2 2 

Głośna —• popularna, operetka filmowa, 
produkcji wiedeńskiej: reż. MAXA 

NEUFELDA. 

Mówiony I śpiewany po NIEMIECKU. 

W roi. g.: 

Liana Hałd i Iwan Petrowicz. 
Pocz. w dni powsz. o godz. 4, 
w sob., niedziele i święta o g. 12 

Na pierwszy seans: wszystkie miejsca 

•••^••^•••"•"••••••"^.....^ 
PANU wynajmę pokój umeblowany 
(telefon, łazienka). Piotrkowska 80, 
mieszk. 2. 

TOWARZYSTWO 
ZGIERSKIEJ MANUFAKTURY BAWEŁNIANEJ 

SPÓŁKA AKCYJNA 
BILANS na dzień 31 grudnia 1935 

I. Majątek stały: Grunty zl. 200.077.81, Budynki: a) fabryczne zl. 1.091.320.92, b) gos­
podarcze 85.150.64, c) mieszkalne 281.550.64. Urządzenia techniczne: Maszyny 4.437.566.47. 
Inwentarz zakładowy i biurowy: a) żywy 1.527 b) martwy 70.161.35. I I . Majątek płynny: Go­
tówka w kasie 12.623.60. Czeki w kasie 4.101.30. Gotówka w bankach 6.841.56. Papiery warto­
ściowe 52.640. Kupony 6 proc. Pożyczki Narodowej 2.064. Weksle w portfelu 121.276.24. Weksle 
inkasowe w bankach 34.379.32. Weksle protestowane 3.357.71. Akcje i udziały w innych przed­
siębiorstwach 23.000.— Materiały: a) surowe 112.181.43, b) pomocnicze i pędne 31.044.39, 
c) zarekwirowane 1.—, d) materiały w drodze 153.174.92. Półfabrykaty 91.775.60. Gotowa przę­
dza 365.144.99. Dłużnicy: a) odbiorcy 336.771.43. b) dostawcy 4.543.59, c) różni 153.673.07, d) na­
leżności zabezpiecz, hipot. 258.822.73, e) przedwojenne 3.749.91, f) wątpliwe S0.321.S4, g) na­
leżności w postępowaniu rewindykacyjnem 47.683.90. Należności hipoteczne 277.585.72. Róż­
nice kursowe przejściowe 50.858.22. Sumy przechodnie 19.584.35. Rażeni zl. 8.477.561.65. 

I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zł. 2.485.800.— Kapitał zapasowy 259.782.67. Rezer­
wa Specjalna 51.647.04. I I . Kapitał amortyzacyjny: a) saldo z roku ubiegłego 2.902.850.27, 
b) zwrot amortyzacji na sprzedanych ruchomościach 1.449.97, c) spisano w i935 r. na umo­
rzenie budynków, maszyn i samochodów 148.088.96. III. Zobowiązania: Długoterminowe 
wkłady akcjonarjuszów 965.166.71. Zobowiązania długoterminowe 283.027.84. Dług hipoteczny 
405.508.34. Akcepty 295.633.06. Kredyt rcinbursowy 174.180.86. Wierzyciele: a) banki 45.674.50, 
b) dostawcy 119.330.98, c) odbiorcy 10.490.07, d) różni 64.377.24, e) dostawcy z: materiały 
w drodze 153.174.92. Różnice kursowe przejściowe 64.968.88. Sumy przechodnie 30.981.17. Prze­
niesienie pozostałości zysku z roku 1934 zt. 16.151.46. Ogólny zysk w 1935 r. 150.262.61. Na 
umorzenie budynków maszyn 1 samochodów 148.088.96, poz. 2.173.65. Zy.śk do podziału 
18.325.11. Razem 8.477.561.65. Obllgo /wekslowe 208.755.61. Ogólna kwota zobowiązań zagra­
nicznych 1.714.984.25. 

Rachunek strat i zysków. 
Winien. Koszty administracji ogólnej zł. 305.327.93. Koszty fabrykacji 1.108.162.86. Kosz­

ty sprzedaży 18.876.73. Koszty kredytów 165.489.87. Świadczenia socjalne 93.555.56. Podatki 
państwowe i komunalne 157.662.36. Prowizja bankowa 24.844.55. Strata na dłużnikach 
86.132.11. Strata na sprzedanych maszynach 2.296.27. Odpisy amortyzacyjne 148.088.96. Zysk 
z roku 1934 16.151.46. Zysk netto w roku 1935 2.173.65. Razem zł. 2.128.762.31. 

Ma. Zysk z roku 1934 zł. 16.151.46. Likwidacja wątpliwych wierzytelności 90.500.79. Zysk 
na papierach wartościowych 416.97. Wpływy ze sum spisanych w latach ubiegi. 478.19. Do­
chody z fabrykacji 1.978.140.74. Dochody z dzierżawy 10.915.20. Różnice kursowe- 28.508.96. 
Urządzenie biurowe 3.650. Razem 2.128.762.31. Podział zysku. Dotacje na kapitał zapasowy 
zł. 1.500.— Dotacje na Rezerwę Specjalną 11.562.30. Przeniesienie zysku na rok 1936 
5.262.81. Razem zl. 18.325.11. 
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C e n t r a l n a l eczn ica mh&w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

przy ul . Pio t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127-83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10— 1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. 

• • • • • 
DR. MED. 

Al. Kopciowshi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ej wiecz-

z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 
OLA C H O R Y C H NA 

USZY, NOS, GARDŁO 
i PŁUCA 

PiotfrEcowska 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

Lek.-dent. ŻADZIEWICZ. 

DOCENT DR. MED. 

Choroby uszu, nosa I gardła 
Choroby mowy i głosu. 

bódź, Bandurskiego 12-3. 
Przyjmuje od g. 4—6 pp. teł. 222-80 i 

Doktór 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front I-śzo piętro. Tele/on 263-08, 

Przyjmuje od 8—11 I od 6 - 9 wlecz, 
niedz- I święta oa 9—12.30. 

Prjwatna PRZYCHODNIA 
UlENERObOSICZNA 
chor. skórne i weneryczne 
przyjm.: 8 r. ••- 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 

I R O J T E R 
specjalista chor. skóry, we­
nerycznych i seksualnych 
NARUTOWICZA 24 

Teł. 262-61. 
przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w-

w niedz. od 9—4-eJ. 
Do akt Nr. X Km 646/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go zamieszkały w Łodzi 
ul. Zachodnia 41 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 13 maja 
1936 r. o godz. 12 w Łodzi ul. Ogro­
dowa 5 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości, a mianowicie: 2-eh 
szał do odzieży, 2 nocnych szafek, ze 
gara, 4 krzeseł, biurka amerykańskie-; 
go, lustra, kredensu, żyrandolu, stołu 
i kasy ogniotrwałej, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 575.—, które można; 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1936 r. 
Komornik: 
( - ) L. NABOROWSKI. 

LEKARZ - DENTYSTA 

a Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

tel. 126-24 
przyjmuje od 5 do * wlecz 

przyjmuje od 4—8 po pol. 

TELEF. 121-23. _ _ _ _ _ 

TRUSKAWIEC 
Pensjonat „EDEN" 
położony w centrum naprzeciw ła­
zienek, z balkonem. Na nowo zainsta-' 
lowana w pokojach woda bieżąca — ' 
ciepła i zimna. Kuchnia renomowana 
wykwintna, ściśle dietetyczna. Ceny< 
umiarkowane. Telefon. Radjo. Dancing 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37, tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 294 IR-1.122-.S9' 

mieszkanie na I! piętrze-
DO WYNAJĘCIA 

ul. PIOTRKOWSKA 125, 
Dozorca wskaże. 

6 - 0 p o K o t o w e 

mieszkanie 
od 1 lipca DO WYNAJĘCIA. Adres: 
ul. Narutowicza 42, m. 7. Tel. 100-87, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 1 szopa 
murowana, 2 pokoiki na kantor, 1 szo-
pa drewniana. Hertz, Piotrkowska 166 
UMEBLOWANY pokój, ładny, wygody 
używalność kuchni, tanio oddam. Ki­
lińskiego 46, 1 p. front ni. 3. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
front II piętro, Dowborczyków nr. 3. 
Dozorca wskaże. 
SŁONECZNY pokój balkonowy w no­
woczesnym domu, częściowo umeblo­
wany, z utrzymaniem lub bez do wy-
najęcia. Telefon 242-24. 10 

PIĘKNY pokój umcbl. telefon, wygody 
Żwirki 8, m. 4, front 1-sze piętro. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, przy 
chrześcijańskiej, kulturalnej rodzinie 
do wynajęcia. Gdańska 87, m. 7. Infor-
inacje godz. 15—17. 
POKÓJ umeblowany frontowy do wy­
najęcia. Legionów 30, in. 7, II piętro. 

Posady 3 
Do akt Nr. X Km 517/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 10-go zamieszkały w Lodzi 

POSZUKIWANA zaraz wychowawczy 
ni do dziewczynki III oddziału żydów 
kiego gimnazjum na poobiedzle, Tur-

bowicz. Śródmiejska 6. 
POTRZEBNY woźny do zakładu fry­
zjerskiego, Pomorska 8 od zaraz. — 
fryzjer. 
POTRZEBNY fryzjer damsko - męski, 
lub fryzjerka zaraz, Narutowicza 18, 

ul. Zachodnia 41 na zasadzie ART. 6(I2|fryzjer. 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 13 maja SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrem 
936 r. o godz. 12 w Lodzi ul. Ogro-'gotowaniem i poleceniami poszukiwa-

dowa nr. 3 odbędzie sję publiczna li-na Hotel „Polonia", Narutowicza 38, 
cytacja ruchomości a mianowicie: 
32-ch sztuk płótna po 28 m. w każdej 
oszacowanych na łączną suinę zl. 
932.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1936 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

I Kupno i sprzedaż I 

OKAZYJNIE do sprzedanh młody do;j 
Zgierska 107, m. 17. 

KUPIĘ wózek fotel na gumowych ko-
łach dla chorej OSOBY. Tel. 116-34. 

m. 518 od 10—1 i 3—5. 
FRYZJERKA manikurzystka poszuki­
wana do zakładu fryzjerskiego, uljca 
Zamelhofa 1. 

1 Rozmaite 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u. 
dzielam. Konwersacja handlowa koret 
po.idencja- Zgłoszenia telef. 262-70 w 
godz. 2—3 codziennie. 15 

TANIO sprzedani, działkę lasu w 
kolnikach, miejscowość letniskowa 
Wiad. A. Goss, Rybna L. 7. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem! 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chom 3ŚĆ lub rzecz. 4) kupić cośkol: 

wiek okazyjne, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

PAŃSTWOWY Monopol Spirytusowy, 
Wytwórnia w Łodzi. Ogłoszenie. Wy­
twórnia P.M.S. w Łodzi ogłasza prze­
targ na wykonywanie naładtińków 1 
wyładunków transportów kolejowych 

li innych. Wszelkie informacje będą 
So-1 udzielane w biurze Wytwórni, przy 

ul. Rokicińskiej 26, cd godz. 9-ej do 
12-ej. Termin składania ofert w ko­
pertach zabezpieczonych pieczęcią 
firmową z napisem: „oferta na prze­
targ naladunków i wyładunków trans­
portów kolejowych" - do dnia 22-go 
maja 1936 r. Dyrektor Wytwórni: Inż. 
W. Zaborowski. 

Lokale 
iw 

DOKTOk 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od 19—Ł 

ZŁ. 25.— pokój umeblowany, łazienka 
wygoda,, telefon, ewentualnie małżeń­
stwo „Geguz", Piotrkowska 62, telefon 
17-111. 

POKÓJ i kuchnią ra I piętrze, stoni-cz 
ny, w śródmieściu poszukiwany. Ofer­
ty sub, J. W." do Admin. .'5 10 

DARMO ondulacja w niedzielę od 4-ej 
do 6-ej pop. wtorki i czwanki od 8-ej 
do 10-ej wieczór, Piłsudskiego nr. 69, 
Cech Fryzjerów. 10 

Zagubione dokumenty 

MIESZKANIA 1 i 2 pokojowe oraz du-| 
ży sklep z wszelkiemi wygpdami. Gaz, 
elektryczność, łazienka. Czynsz niski. 
Park miejski pośród bloków. Wiado­
mość: Administracja Nieruchomości 
Z. U. S„ ul. Bednarska Nr. 24, teł. 
181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11. 

ZAGUBIONY weksel na zl. 10(1.-(Mo) 
płatny 15 lipca 1936 t. i. podpisem 
Hersz Lajb Sziwek W Zelowie z ży­
rem Abraiu Jaskcrowicz, Zelów. Wek­
sel ten unieważniam. J. Asz, Sród-
miejska 8. , 
ZAGINAŁ kwit kaucyj:iy Nr. 347.'2 na 
zł. 15.— Nusyn Frydrych, Sienkiewi­
cza 9. _ 
MARJA SZAFRAŃSKA, Żeromskiego 
97 zgubiła kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej na zl. 20.— 
ZAGINAŁ dowód osooist.' na nazwisko 
Szczepana Filipiaka, za.n w Łodzi ul. 
Krzyżowa 16. 7 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do R - Tclelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil l>7 24 
azia! miejski: 133-23: dział gospaUarczy: 211-66: dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Rcnuhlika": 6S-14S.' 

PRENUMERATA 
,,R E P U B L i f 

w Lodzi zi. 4.—. za odnoszenie 
40 ar. miesięcznic; z przesyłka 
w Polsce zł. 5—. ..Republika" 
PRESS" w Lodzi z odnoszeniem 

zl- 7.— miesięcznie. 

do domu 
pocziową 

i „Ex-
do donm 

OGŁOSZEMA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. 'Stionica tekstowa dzieli sie na 
4 szpally po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGtOSZfN: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Ni: 
sMonie I ' - zl. 2 za wiersz mm- Nekiologl — 40 gr. za v/1ersz mm. Zaieczynowe i zaślubi-
RIWWE -.V t/AŚRIE zł, 10 Adwokackie ryczałtem zt. 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
?|. I 5U; '.oszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście ledakcyj-
nyin z! 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagratrezne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! talie-
lary:7.nr ?5 proc. droźei. Za terminowy druk ogteszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje bela uwzględniane, 
o ile wniesione bcdi naipóżniei w clp.gn 
tygodnia od ukazania sir pieiwszegn 
ogłoszenia lub nlczwtikcznle oo ukazana 
sit- dniiiicgo z rzędu ogłoszenia taj sa­
me] tieści co oierwsze. — Omylk . któ;* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zspiaty lub oowtóizenia ogłoszenia. 

^dawce: Wydawn. „Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław Smólskl. ~ Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk -Republiki'' w ŁodzU Piotrkowska 49 i 64. 
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